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CARLOS DAVILA, 
b. poseł chllijski w Wa• 
shlngtonie stanął na czele 
nowego rządu socJalistycz• 
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PHllJPPE BERTHELOT, 
długoletni generalny sekre• 
~arz francuskiego minister· 
stwa spr:iw zagranicznych 
rozpoczął urlop, z którego 
jak krążą wersje, ma lu.t 
nie powrócić na swe · sta· w *WC nowisko. 

Afera poborowa w Warsz a 
li 

L!kwidacja szajki, która f ab1ykowała dokumenty i. zajmowała s~ę 
. uwalnianiem poborowych z wojska · 

Warszawa, 8 czerwca. f szkan:u zorgan:·zowali b!uro i m~er Hcz- cy" polegały na fatszowan'u d-0kumen- • ciągn'ęto równleż do odpowi·edz i aliności 
'(d) W WarszaW.e wykryto w~clką nych kl1ijentó.w.. . . . · · ·. tów. które· przesyłali do PKU. I pewnego ofi c~ra , który iest. podejrzany 

aferę poborową. Władze stołeczne już i Za zwoln:en~e z woJska pobierali od ' Władze aresztowały Sroków. Roga- o pows.tawan1.e w kontakci.e z aferzy-
QQ: dluższego czasu śledziły Szyję Sro- f 500 d<> 3,000 do·larów. Metody Ich ,,pra- ckiego oraz kilkunaisitu poborowych. Po- stam'. 
kę~ oraz syna iego Chaima Szmula, po-

de;~~:~~c ś:~~zfwraoz:;!~~o~:c~~1:,c~~ Zno·w napad ban·dyck1· w Kal1szu 
Srokow:·e zajmowali srlę zwalnianfem z · . I 
ra~s1R~g;~oc;y~~e~r~~~w~l~ł s~~~~~~ I Zamaskowani bandyc] wtargnęli do sklepu i zrabowali p]enlądze 
na Mokotowie. Srokowie w swem m:e-

B. prezyden·t Chile 
sdironil si~..., po~ełsfriiie 

Kalisz, 8 czerwca. 
Miasto zostało zelektryzowane no· 

wym napadem bandyckim, dokonanym, 
jak przypuszczać nale:ży, przez tę samą 
szajkę bandycką. 

Do sklepu kolonjalnego Michała Szy- ! żądali wydania gotówki. Zabrawszy 30 
mańskiego, w Piwonicach pod Kaliszem 1 zł., które im właściciel pod pres j ą wydał, 
o godz. 9-ej wiecz. wtargnęło 3-ch uzbro- j jak również kilka paczek papierosów, 
ionych zamaskowanych bandytów, któ· ' trochę cukierków i czekolady, bandyci 
rzy pod groźbą użycia rewolwerów, za- I uciekli w ·niewiadcmym kierunku. 

· W przeciągu kilku zaledwie tygodni · K 1 t 1 t kl d p ~ notujemy już piąty zkolei napad rabun-
- Nowy Jork, 8 czerwca. ~ as ro il IDO DCY owa PD oznan ·Bm kowy, dokonany w identycznych warun-' Z Sant Jago de Chile donoi;zą, że oba- i li · :. . kach przez bandę, która mimo. ene:rgi. 

oreentvńs f: f em 

1óny pre.zydent chiJifs~i schronił się wj .1ednu osoba zabiiu. jedna „0000 I cznego śledztwa, jest dotąd nieuchwyt-
pose11twie argentynsk1em. . . · ! · •. , • 1 na. 

Junta za·ż dała wydania b. prezyden· . Poznań, 8 7zerwc~. j mak w.padł na dr:e":'o,, rozbi1a,1ą,c sobie l Ludność na krańcach miasta jest ste-
ta ... Ambas.ada zgodziła się na to, pod 

1 
(d) . Na. ~z,os1e pod Po.znamertl, miała 

1 
głowę 1 po~o~ząc smierc na ~1e!scu. - ' roryzowana i przestraszona, obawiając 

warunkiem poszanowania osoby b. pre·! wczor·aJ m1e1sc~ st.raszna katast. r.ofa. !110-~Hal.sb::ina ciężko r~nnego odw1ez1ono do . się dals.zych napadów. Policja patroluje 
zydenta ł to;;yklowa. Wraca1ący t Poznania Jozef szpitala. · · 1 wieczorami ulice. 

fr · · • k ....t .._.1. :1:· ; Ha1s.ban, ~brał ze so.bą 'kasfeta komu· . 
- azwi~aniu cmgi:e.tacn te 1t1r I namej ·ka.ay oszczędno§c1 w- Pobiedzi· - · · ' ~ 

nych z~ str~ny .un:ędow~1 z.aprzeczono. skach, Józefa. Szczepaniaka. Na skrzyżo ~4f IR.9! . e(..Aftr.~t K9.:ll~ • ~ 
Nac1onaltzac1a kopaln saletry z.ostała· waniu dróg, niedaleko Kostrzynia pękła . Ja a.,,;a_.na •'ł!..-Sll•'7 fi n. u ... l~DCO 

0drocz011a, przy motocyklu O?Ona. - 0blOI 001°.ZeCZOftQ 0rdZ jej .ZOOjQ• 
,,..„ .~lł. Motocykl spadł z szosy, a Szczep.a• .neso kwasem solngm 

Zastrzelł•ł bandytę kali•sk·•iego ł6dź, 8 cz·envc1. f Postanowi1f wtęc s!·ę z1emśdć. Wc'!Jo-(.c•g) • W godzina,ch. wie·CZ·CTny.c? w 
1 
raj wiieczo!'em, gdy Szton:l~ówna priie-. I Oz.c.rk·o·w1-e roz1e1grata się trage·d1a m1·ł·c1s-, chadz.ata siię z Parz:;,nczews:k!m, W a.r tski 

Zab5ica sarr1 oddał się w· ręce \\·ładz ua. 28-ldTii Chałm ~hask1>e1 Wartsud od ,'wys;k{;•CZY·t z bramy }eod:n·ego z d1oimów l 
"' . 

1
.p.e'W'tl•;g,o czasiu pod'e1rzewał. swą na.rzie- Olbla.f młodą parę· kwasem sdnym. 

Kalisz, 8 czerwca. I Pow-0dem zabójstwa było, że „Pie-. cmną Feaę Szforchównę, ż.e nii1e jc•st mul Parzenczews;ki i Sztorchówna dozna-
Wczoraj wieczorem na ulicy Pułaskie trek", rzucił się na Mielczarka z jakimś i wkirn.a. Prowadząc d•c(da<lne ba·da.nle , Ji barC!ZO dęż'kich ustko<l•zeń cioe1le·snych. 

go 24 Józef Mielczarek czterema strza- tępem narzędziem. W tym momencie wre:s-z.~!.e ustalił. ż.e dzkwczy111a i-stotn:1e ! Prz.ewi·ezk1no ich d·o sz·pifala. Wartsiki,e-
łami z rewolweru położył trupem na Mielczarek w obronie włas.nej zastr.zelił spo1tyika sFę z ·ni1ejakim J a•lmbe:m Parze·n-1 go ane.sztuwa:no. 
Qliejscu Piotra Szymczaka, przezywane· i napastnika. . · I cziews1lrnn. 
~o „Pietrek". Po dokonaniu morderstwa Jak się dowiadujemy, Szymczak był I 

.~ie!czare~ zgl?sił się do polici~.z bronią 1. iednyD! z~ sprawców ·napadu n• braci Hi.tlerowcy w nowy· eh mundurach oswi.adcz.a1ąc, zo dokonał zabo)Stwa na Targonskich. . • 
Szymczaku. . . . . . 

lVJlnY handel żywnnścf ą w Suwietach 
nuiralio na zno€zne przeszkodg 

Ryga, 8 czerwca. · f spo:s-ób zapasy towarów przerzucić na 
Dekrety v.rprowad1za;rice ostatnio w:·eś. Crarakterystyczne jest, że władze 

wolny handel produktami ro:neml, na- I sowi·eck e czynią obecn:e wszystko. aby 
traf a:ą n<. szereg przeszkód przy wpro- . na-kłon~ć wł·ośc:ian do srzedaw:ania prn
wadzeni1u eh w życi·e. Ludność wlejska i : d1uktów rolnych. Przy każdej stacj·i ko
kolektywy rolne odmaw'.a.ją sprzedaży : Jei,owej urząd<Lono specjalne rynki a per 
produ1któw ro'..nych za ruble sowieckie, : so11el kolej.owy otrzymał rozkaz prowa
żądając z.tora lub wzamian odpowiedniej crzen:a agita·cjj, mają~ej na celu nakło
ilośd towarów przemyslowych. których n:~ni.e włośoi:an do dowo·zu produktów 
brakuje na ws. Wskutek tego rząd so-

1 
rc·lnych. Każdy włośc jarnin · ma prawo 

w:.ecki posfanowil wstrzymać częśoio- clo bezp.fatntgo przewozu kokami okJ· 
wo za·opatrzen~e ludn.ościi m'.ejski·ej w j to 50 kg. artykułów żywnośc:Qwych, 
towary przemysłowe i uzyskane w ten. przez.naczonych na spr~dai. 

Berlin, 8 czerwca. r o:nc-szący zarządzenia poprzednieJ!o rzą-
(t) Swego czasu rząd Brueninga wy- lu w tej sprawie. Formacje mil\tame 

dał dekret, na mocy którego rozwiązane 1 zostaną na nowo zale.~ali.zowane. Jedno
zoslały militarne formacje narodowych ,. cześnie oddziały hitlerowskie dostąną 
socjalistów. De~retem tym zakazano rów nowe umundurowanie. Będą oni nosić 
nież noszenia mundurów przez oddziały j frenche z bronzowego kortu, bronzowe 
szturmowe ~itlerowców i Stahlhelmow- buty z cholewami i kaszkiety ReichS· 
ców. Obecme rząd Papena wyda dekret wehry. 

~lta nie~młe~o nmalDU Di Mm~Jinie~~ 
f!o 111ón>ł ,ores11,forf)onu sprofl'co 

_ Rzym, 8 czerwca. antyfaszystów w Belgii i Francji, którzy 
Arasztowany w pobliżu placu Wene· dostarczyli mu bomb, rewolweru, fałszy

cji Shardelotto, z·ostał przesłuchany wego paszportu szwajcarskieóo oraz pie
przez władze śleącze . . . !1iędzy. Shardel~tto przybył 

0

na tery tor„ 
Z przesłuchania tego wynika, tz po· )Um Włoch w pierwszych dniach czerw· 

Umysło·wn fłhory był · w'1ez'1·ony w7iął on ju:ż ~awno swój zbrodniczr: ~.a- , ca prz~~ Brennero, zaopatrzony w fał-
. ij • LI miar dokon~m~ z~machu na M~ssohn~e- szyw""y„ paszport szw~j~arski, wystawio-

1 4 
._ ..;:_, . go w porozum1en1u z grupą em1granfow , ny ·na nazwisko Galvm1 Angelo. przez dwa a.a w -om„rce . · 

Wilno, 8 czerwca. I Mocznik począł zdradzać silniejsze obja-
1 '6)4 e_ '- " • fi 4 I 

Wśród mieszkańców mi.asta Stolina, wy o-błąkania, rodzlna jego wstawiła po-
1 J aros~na eNS'flaO~JO fi) o.~ u 

PalJ.Uje wzburzenie z powodu wykrycia dwójne śdany do komórki i przykuła go ..- ._ b-4 ._ 5· O h 
przy ul. Kościuszki 22, komórki, gdzie mocnym łańcuchem do śdany. Policja ._ ~a ••UCa111, ronngc: 

· przez 2 lata więziony był Icek Mocz:nik, aresztowała rodzinę. . . . Clevel.and, 8 czerwca. f przyczyn·ta się d'O uratowand:a . 50 ób 
chory umysłowo„ 'y.J ciągu ~wuletmeg.o . . Nowy to przykład gehenny, w 1ak1e! ( ) W . <li ,ii ~,~ h h . ii · , . os ' 
pol;>ytu w z.amkmęcm, M?.czmk całkowi· zYJą w Polsce .chorzr: umysłowo, skaz~nt t . Je nym z m e.L ... ?wyc otel I kt(>re są lekk~ ranne. Z pod g1uzów wy 
ci~ postradał zmysły. Kiedy go wypro- na t~go rodz.a1u zwierzęce ~ raktyk1 z nastąpiła straszna eksp.J.ozJa. Ca.ty bu- dobyto naraz.ie 4 zab tych. P1:awdop·o
w.adzono na, ~":'ieże pow_ietrze, rzucił się powc;>du nfod.ostatku naszych zakładów dynek znalazl się w pfomien'.1ach i .wkrót j' dll}bn: e p·o<l gruz am~ zna.,duje s ię jeszc~·e 
i począł gryzc 1 hzyczec. dla obłąkanych. l ce runął. Wszczęta akcja · ratunk,owa 12 osób 

Jak się okazuje, przed 2 laty, kiedy • . 



.. 
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'luby we • •• ranc11 Przym u w 
300 por o ' dn eo dnia fi) •fena li~ńsflirn 
Stało się to r 2 az zagorzał g rewolu jonlsty przysz.łego 

„ministra policji" za czasów napoleońskich 
(lu) W roku 1793-iim reror rewolu ... żeństw na rozkaz" byty pary, które , .kruszący kopję o wolność narodu, oka-1 wajaicej pod miastem, ~stawiono w· elki 

cyjny we Prancji osiągnął kulmilllacyj- iSpotkaty się d1opiero poraz pierwszy, , zat s-"ę w tytp wypadku największym ołtarz., upi~~swny k\y·Lec.em. . . . 
ny pun:kt. które nie znafy się wzajemn~e i nigdy · tyranem. Oświadc~ył p<>Pro~tu, że ojcz.Y Na \vii.elk•ej r_ównin:e zebr~h się n~e-

Stwnnictwo ,.jakubinów" wysytaf.o nie marzyły o tern, aby połączyć się zna wymaga od nich słubu 1 do żądania mal wszyscy mtesz.kancy miasta . Ne
do wszystkich m ast swych zaufanych węzłem małżeńskim. f ouche nie zwra- tego muszą się zastosować. vers oraz okollczn~ch mleis:cowośct, by 
dziafaczy, którzy mi·eU wszędzie zapro- cat jednak na to namn'ejszej uwagi. On, Nad brzegiem rzeki Loire, przepły- przy)rzeć się tej niezwykłe! uroczyrsito-

·wadzić ład według programu politycz- ści masowych zaślubin. Na rozkaz przy-
nego teF;o stronnictwa. szłego mi·nastra narzeczeni zajęli miej· 

Jednym z najbardztiej zagorzaitych D . k „ „B I I s' c·sku sca po prawej stronie ołtarza a panny 
rewolucjon:stów był fouche, ma}ący ZIBC o \V sm1 r B nym u I młode stanęły po lewej stroni~ Na dą-
podÓ\VIC:z.aJS 39 i.ait. Nikt nie przypuszczat ny znak obydwie kolumny mt'ałY zbl.t-
a on sam nawet n'e przeczuwał. że za pol,.,ornej ośmłornł€V· - ~lrassnu .,.,,upodeli żyć się do siebie i każda panna, któ.ra 
czasów ~ap0Ieona I-go zostanie „minL 111e !1roncił przypadkowo za•trzymała s ę naprzeciw 
strem policji'• i najgroiniejszym wro- (x) Straszny wypadek, który na flotę wojenną i samoloty, tylko oczywi- teg·o lub innego mtodzieńca, m:ała .w-
tiem rewolucjonistów. szczęście zakończył się pomyślnie, miał ście egzystującą iuż dużo wcześniej. - stać jego towarzysizką do końca życia. 

fouche zosta~ wydelegowainy .do mia- miejsce w pobliżu francuskiej miejscowo- Ciecz wydzielana przez mątwy używana Uroczystość rozpoczęła się od oq..e· 
sta Neyers, gd:z.i~ do~'()inal pewgego, ~ZY: ści kąpielowej Le Levand-0u, w tnałej : jest do wyrobu atramentu i sepji. grania marsza rewolucyjnego i odśpie-
~u, kto_r~go musiał s ę wstydz.tć poznieJ wiosce rybackiej. I Polipy mają 8 do 10 potwornych ra- wania ki.lku pieśni. Fouche, odz'any w 
Jako mFn115iter Napoleo~a: Rybacy, którzy niedaleko brzegu za- mion, z _których każde jest opatrz.one dziwa:~my k.os~htł mi zaJął miersce rÓa ~-

Wpad~ Ol} m1a:nowtt1e na pomysł I łożyli mocne sieci dla połowu ryb, byli kilkudziesięciu mocnemi ssawkami. Gdy taJrzu 1 wyg1os1 p ·omJe.npe przem. wte
wprowadz.en~a przymusowych ślu~ów: I zdziwieni niespodziewanym okazem, któ jedno z takich ramion schwyta jakiekol- nie, w którem kładł nacisk główne na 
by w ten sP05ć.b przyspo~z~ć kraJO'!i t ry stał się ich łupem. Otóż w przyciąg- wiek stworzenie, obejmuje je, ściska, konieczność powiększenia ilości mał
Więcej obywateli. Womy, 1ak1e franc1a niętych do brzegu sieciach, wiła się wiel wpijając slę jednocześnie wszystkiemi żeństw ze .względu na dobro kraju. 
prowadzi/la wówczas z zagran .cz,nymi · ka, pofwoma ośmiornica. ssawkami tak, ze 0 ratunku o-rawie nie Wres.zc e Pouch~ _dał znak ręką, by 
sąsiadami;. pochlon~ły ~ie!·e ofiar i rząd Ośmiornice należą do najpotworniej- może być mowy. J mę~zyźni pr~ystąPI·lt do wyboru swy~ą 
rewoJ~.cy.my . oba_w1aJ Stlę. ze wkrótce za szych morskich rabusiów i wedle werl>}i Ośmiornica, schwytana przez ryba- matzonek. Qb1e kolumny ruszyty z ffil~J 
brakDle mu zołnierza. . rybaków, posiadają nawet pewną dozę ków w pobliżu Le. Levandou, należała sca i ~ależn1e od t~go, jaka panna. nawa-

p~~che, kazał SW_Ym pomocmkom u- inteligentj:i, której pozbawiQtle są inne do największych okazów i była unika· nęła ~ przypa:dkiam pc>_d /ękę kandy
rządz1c cos w rodza1u polow,an a na kan stworzenia morskie. Dzięki tej właśnie tern na wodach w pobliżu Le Levandou. datowi do stanu matzens '{J·ego. na:stę-
dyda~ów do stanu. małżeńskiego i ~da:ł<J intelig~ncji, ośmiornice są ta.k bardzo nie To też na brzeg, gdzie wiło się w po- pował „wybór„ io-ąy. Para raz już zlą
mu :sn ę z caif.ego mJ>~'Sta oraz z okolic ze- bezpieczne dla wszystkich żyjących twornych skrętach olbrzymie zwierzę, czona n e mog-ta się roz;ł~~zyć Nowo. 
brać 600 osób, a wiec trzysta par. stworzeń. zbiegła się cała masa ciekawych z całej żeńcy po kolei p.odchodz . .iJ~ ~ ~~arza 

Wśród tych Przymusowych kandy- Istnieje kilka gatunków ośmiornic, z okolicy. i Pouche wyczynuat nad niem! Jak1es ge-
datów były pary, znają.ce gtę oddawna, których najbardziej popularnemi są poli· w pewnym momencie niezauważony sty. mC!;iące ozpa~zać: że ludzie ci są za· 
którym rodzi.ce nie pozwatlali wziąć ślru. py i mątwy. Mątwy w celach obrony lub prz:ez nikogo, zbliżył się do ośmiornicy ślubien1 „w lJnlę OJczyzny:•· Ur<><;:zY
bu. Dla n'ch nakaz szalone~o rewolu- w chwili napadu wydzielają z siebie młody, pięcioletni chłopiec i nieświado- stość zakończyła ~ę ok!rzyk1em: ,,Ntech 
cjonisty byił' szczęśliwym Z'bJiegjem oko- ciemną ciecz, któ1·a zabarwia wodę nao. my grożącego niebezpieczeństwa, poozął żyje republilka!" . . 
licz. ności, umożtiw~ającym dokonanie te-1 koło groźnego potwora. otaczając go ni- się z ciekawością niemanemu potworowi 1 Po uroczystości zaślub~n odbyła się 
go, co w innych warunkach byłoby rze„ by chmurą ochronną, z poza której nie przyglądać. Zanhb ktokalwk z obec- w!elka zabawa, przycwm fouche ien
cza niemożliwą. , widać ruc\lów nieprzyjaciela. Coś w ro- nych zclołał się SPOfiłrzec, ośmi~ bły ·cze raz wygłosit przemówien ·~·„z~ra-

Lecz wśród tei ogromnej J' ~zby . ał- dzaju dymnych zasłon, używanych przez skawicznym ruchem wyciągnęła swe po- cając uwagę na to, że śluby przezeń u-

----------------------------- twome ramię w kierunku chłópca i przy dzielone. są tak samo ważne, jak ślub 

Zł d • • „ •1 • k• łb • ciągnęła do .siebie. \odbyty w kościele. 

O Z 'BJ PO\VIBSI . Się n~ IE ilSIB Na krzyk chłopca obecni spostrzegli Oczywiści•e, że włększa część tych 
' U• „ ti dopiero co się stało, lecz n.ikt nie umiał małżeństw po tej uroczystości roz.es~ta 

Niezwgkla siaigsdgka n2eSZ€Z41ęili• pospieszyć na ratunek nieszczęśliwemu się na zawsze, lecf część pozostała wa.er 
wgc:h wgpodlttów chłopcu. Tymczasem potwór objął chłop na z!ożonej J.)rzysiędze nad brzegiem 

• • 
1 

• • , •• • ca wszystkienń swemi mackami, tak_, że rzek'. . . 
(y) Pewne pismo amerykańslne po- pies nastąpił na cyngiel fuz11, ktora wy- chłopiec zginął prawie w objęciach 1 Do1)1ero nazajutrz Pouche zrozu~ał 

daje zestawienie nieszczęśliwych wypad palił~, kładąc trupem ~yśliwego. ~fiara ośmiornicy i zwierzę poczęło czołgać się iak wielkie głupstwo popełnjq. Rząd re
ków z r-0ku 1931, które ze względu na drugiego wypadku, che1ała zastrzelić ko w kierunku wody. 1 wolocyjny uznał )ego postępowanie za 
swój nie~wy~ł~, niecodzienny charakter 1 nając~go kota, . ~ednak !la skut~k nie- ! Matka chłopca, obecna na miejscu ! ośmieszenie rewolucji i wyraził mu Q... 

zakrawa1ą .mekiedy ~a f ~ntastyc~~~ gro- 1 ostrozn~go. m~ip_ulow:irua ~ront~ ~~ wypadku zemdlała. Jeden z młodych ry- 1 strą naganę. 
teskę. Szpitale, koi;nisa11~ty pohc11 oraz ~-0zbawił. się ~ycia. ~lfZna Jest rowmez bk6w nie mogąc patrzeć na mrożącą I . Pouche umknął z Nevers i ukrywa:t 
towarzystwa ubezpieczemowe dostarcza liczba ofiar meszczęsliwych wypadków, krew w żyłach scenę chwycił nóż i po- s ę przez dłuższy czas wyptywaiąc na 
ją pod tym wzglę?em ba~dzo wiele po- kt~re po~~ęły własne .sztuczn~ zęby. czął zbliiac się w ki~runku ośmiornicy. ' powierzchnię życna poJitycz;.n.ego doptie
dobnych W:~p~dk~w, z .k!orych l?rzyta· i ~a1bardz1e1. fantastycznie ~~z.nu s_mutny Nie bac:ząc na niebezpieczeństwo, gd.YŻ ro za czasów Napoleona J·go, gdy mia.
czarny pomzeJ na1bar~z1e1 sen~acYJ!1e. . , fmał epopei l?ewne~o. z~d~eJ,a, ktory po ośmioraica m<>gła jednem tylko ranue· nowany został mimi1Strem Policji. 

N1eprawdo~odob.me br~~ histo,11a skradz~u większe) ilosc1 ki.ełbas pra~- niem obezwładnić śm.iałka, począł on no-I Wrogowie jego nie zaponm'eti jednak 
pewnego nowoiorskiego pohc1anta, k,tory ~ął ucie~ ~rzez o~o, nagi~ Jednak po~- żem odcinć jedno potworne ramię za dru o roli swata, jaką odegrał w mieście Ne. 
został przetra~s~ortowany do szp1t~la lizg~ął się i, zaczepi~szy się 0 gw6dz, giem. Chłopiec, który postradał ze stra- vers i przy każdej okazji wytykali mu 
nask?tek ran, Jil;kich do~n~ł do prz~1e- 1 zaWISnął na kiełbasie, jak na stryczku. chu przytomność, został uratowany. I tę niedorzeczność. 
chamu przez wozek dZlec1ęcy. Wiele 
ofiar pociągnął za sobą wielce popular• ' 
ny w Ameryce sport gry w golfa. Jak 
wykazuje statystyka nieszczęśliwych 
wypadków, bardzo wielu graczy zostało 
rannych, a nawet zabitych od uderxenia 
kijem lub piłką od golfa. Pewien gracz w 
golfa miał szczególnego pecha. Został OD 

napadnięty na placu gollowym przez I 
krokodyla. O niezwykle groteskowym 1 · 

• 0 f '. • • - - ·' „ - ' .M • 1 • • „ , . ~ • • 

Miłość aktorów filmowych 
Kontredans małżeński ,w Hollywood i kto w nim 

został ,-,bez przydziału'' 
wypadku donoszą z Eldorado. Pewien Hollywood, w czerwcu. ta.na na zakamarkach studjów, wygląda leżanki nie mogły się na to zdecydować. 
farmer zajęty był strzyżeniem muła. - Gdy dzień przedwczorajszy rozbłys- następująco: I Historja Ian Keith'a nie jest, dzięki 
Wtem nagle zwierzę zostało ukąszone nął nad Hollywood _ sześć gwiazd fil- Liljan lubi fycie nocne, a nienawidzi Bogu tak wzruszaiąca. Rozwiódłszy się z 
przez pszczołę, muł pod wpływem bólu, mowych drżało trwożliwie w nieubłaga· aercplanów; mąż jej, C. W. Scott jest Ethel Clayton, znalazł natychmiast po· 
wierz~nął tak gwałtownie, iż ostrze no- nem świetle opinji, która brutalnie wy- domatorem i kocha aeroplany. I krewną duszę w Fern Andrze, znanej z 
życzek wbiło się w rękę farmera. Sku· stawiła ich biedne, pogmatwane sprawy . Druga tr-ag~dja - to rozwód· Sally licznych niemieckich filmów. Lecz Holly 
tek był ten, iż nieszczęśliwy farmer do- miłosne na widok publiczny: oto na E;ilers z Hoot G?-bsonem, którzy poprostu wood !1!e przestai.e .W:ylewać gorzkich łez 
znał przecięcia arterji, na skutek znacz- skrawku papieru rozbity romans Liljan me mogą dłute1 z sobĄ wytrzymać._ Do- nad L:l1an Roth : JeJ ~ałżonkie~, nad 
nego upływu krwi wkrótce zmarł. . I Roth i C. W. Scott'a, oto przerwane ma- brze - al~ ~emu t? nal~ży przyp1sa~? tragedią Sally ~1lers . i H?ot Gi.bsona, 

Zdarzają się również nieszczęśliwe rzenia Sally Eiler i Hoot Gibsona, ot.o i Hoot. uwaza,. ze ka11erę .fąmową nalezy oraz na.ci. smutkiem b~edneJ Et~_el. Clay
wypadki, powstałe naskutek zdawałoby krwawiące serca Ethel Clayton i Jan sta~ć na pierws~m m1e~cu :- powo- 1 t()n .. ~o~e. ~any Kup1~a zabhzruą się 
się naibł.ahszych przyczyn. Pewna nie• Keithia, przebite złamaną strzałą! d~eni~ zaś uc:zyndo ~ Sa~)'.' ~~ers cał- szybc1e1_, Jesli Sally, ktora koc~a aeropla 
wiasta która ku swemu najwyższemu . ktem mną kobietę, uniemozliwia1ąc zgod ny, poctes~. zapalonego lotnika C. W. 

'· • k hni • ł tak Wszystko to iest bardzo smutne. - ne J'ożycie małżonków '"'~rawda po Scotta a L1l1an Roth która woli auta 
przerazen1u, w uc UJrza a mfuz Stł · ,__ ki d , · lłł h _ · ~.I' • - , ·a . ' . . • • 
• • ł t fakt · · t • umione .iuo zwięczą 5 uc 0 po wy glą ten upr:zytomnił sobie Jasno dopiero WYJ zie zamąz za biednego Hoot Gibso-

się przeJę a ym em, 1Z s rac1 a przy- d h 1 · b 1 h · szta k . · . d · 
tomnść i zmarła na skutek ataku serca. j sa zany.c P~ _manu u wara~ i re wtedy, gdy doznał przykrego wstrząsu na, tory JUZ raz pa ł ofiarą wypadku 

p • · t I zab't bogów 1 bogm ekranu powoh wraca do naskutek wypadku samochodowego· ale samochodowego? 
wła::;: ;:~zf:~Ó~ ;rzei klt!'rzW świateł reflknektorów, ptrzed przysłonięte i Sally ma tu coć do powiedzenia: t~er-j W ten sposób w małżeńskim kontre
pierwszym wypadku podczas polo~ania czarnem su em apara Y· ~i mianowicie, że nie znosi automobili, 

1 
dansie zostałaby bez przydziału jedynie 

Czyż można było kiedykolwiek przy- i że podróż aeroplanem jest bez porów- · Ethel Clayton, ale możliwem jest, że i 
puszczać, że Lilia.n ~~~~. owa cudna Lil- n~a bezpie~znlejsza. Nie należy ~p.o- ona w chv.-ili g~y słowa te ukażą się w 
tan z „Parady Miłosc1 1 „Madame Sza· mttlać, ie pterwszą swą rolę w film1e, druku.znalazła Już kogoś, gotowego po· 
tan", sama zażąda od męta rozwodu? . ota-zymała dlatego, te zgodził{l się wło- cieszyć ją po dotychczasowych niepowo~ 
Tajem.nica tego kroku trwożliwie szep• I źyć męskie spodnie wówczas, gdy jej ko. dzeniach sercowych. 
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8qd doroing w Wilnie 
Sprawca napadu na listondsza skazany 

b t " f • " URODZENI pod znakiem BUźNIĄT w dniu n a ez er m I n owe w ę z Ie n Ie 8 czerwca, - pog,)a:dają chara0kter "ZNIJ:WIE.. 
śCIAŁY. ni.e..T!alość, chwiefn,o~ć, zmk.n.ność i chy. 

Wilno, 8 czerwca. w'! s.tablińska. u Sta~IIńskieJ Nurko'!-, Andrejew, nakfonić ją do złożenia teio 1· t:oać. ~ !intcl •gencia, . przyc_z~m Ctch~je iich 
W dni'! wczoraJszym stanął przed są- ski pił przed dokonaniem napadu. Włas· zeznania. wrathwo.śc 1 przec~ulen•ie b~~ 'k 1·m ~dw~g1. z ~ 

dem doraznfsj! s r d li t · · lk • • • · h iał ł k li . ~ ł od wc•du ci;~go ule\!aJą oto·czen:iu płci <1'1tmenne1. 
P awca napa u na s o- c1c1~ a ~l":lanl;l nte c c •• • tego przy· 1 · Są~ u~na za o. o czno~~ ag Z!C'ł PO<tra~ią &•CJ1b ie t.Orować drngę w ty~iu pOllltimo 

nosza Cybu skiego - Stanisław Nurko- znac gdyz nie m1ała. konces11 na wyszynk .akt, ze Nurkowski w chwili napadu byl ; na.potyk.a111ych trudności i wrogów. Żyć będ<\ 
wski. w6~ki, bała się więc grzywny. Z trudem pija.ny i skazał go na bezterminowe dęż• cl.ł~g.~ w mol1l1"."ym do&'„dku. lee~ niebogato Po. 

Od chwili Vt"J>rOwadzenia go na salę, dopiero zdołał obrońca oskatzonego lde więzienie. "'-. ":1'111111 star~ć si ę opMJK)'wać swoie n~-rw;r •. wyra. 
Nurkowski płakał. Łzy spływały mu po ' l:;;.ać w oobie s ~meJszą w()llę i me z:razać s:Q chW'I 
t ł lowem n?.iepowod:zeni~m. Dzięki mnicjętnemu 
warzy przez ca Y czas rozprawy a po ~ ~ • • · ' • , • • ~ ~ ., po.tępotWait·l\l Ztjednaiją so·bie tyczliwo~ć 1 zajmą 
ogłoszeniu wyroku dostał OD spazmów. ~ lllJlli w a~1e ~~~m1erl~~I w J Dl o kortystne stanowisko. Będą mi,eć przvkrości od • Nurkowski dokonując napadu był pi- ł'C>Oti'lly lub w pożyciu ma.h~eń&ki•em lecz n'.e po-
JBD.}'• w.111J1i się tym zrażać do żvc:a. Pom)mo ciętkich 

Jednym z głównych świadków obro• przeżyć żyde !eh będzie szczęśHwsze w pótni-ej.. 

ny była właścicielka piwiarni, Stanisła· .Przewodniczący kasy zdefraudował lQ fyS. złotych szy~h~:=~·pod wpływem BLiżNIĄT _ pow.ift-

Zderzenie samochodu 
Rybnik, 8 czerwca. I Ostatnio komisja rewizyjna pod prze I n1 wyst11Leg.ać ~iQ ket eh. w. b~eięcej wodzie, un.,i~ 

Policja rybnicka otrzymała meldu- wodnictwem Józefa Wróblewskiego do- ; kać wrnwzeil 1 prz~ ęk.r..Jęclll, gdyż to pow<Xłu1e 
k d . . h d k h k k ł ... k . l'ł . W fi nlera.z: brak paamęc1, 

ne o _na. uzyc1ac o ona~yc w a- ona a rew1z11 asy 1 usta I aj ze a a I Dla ""'°'d•zonych 8 czerwca, sz:~ reśHwy m'iesł,c 
sle posm1ertnej na kopalm, Charlotta. sprzeniewierzył 10.000 zł. rndlE:ed, daty dn'·a 3. s. 1. 12 21. knfor c'1. erwn-

z tramwaJam 
Straszny wyoadek w Wiedniu. 

, Wiedeń, 8 czerwca. I 
Przcwodniczącym tej kasy był Jan l. W sprawie tej wdrożono dochodze- y z c2:'8'"1ym• .Ja.kc;> a.mulet --: t ailiizma.n AGAD 
Walia z Czernicy. nie. ,J!IZ)'GOIS\ 6ZC:ęście, liczby fo,teryine 1 1 2 4 7 8. 

żebrak skarży · właścicieli domciw 
o odszkodowanie za utratę wzroku 

tO Wczioraj po południu na mośde 
.Rotunda samochód ciężarowy prowa· 
dzony przez szofera Leopolda Schuma
chera zder.zył s:ę z tramwajem. Skut
ki zderzenia były straszne. Samochód 
został .doszczętn:e zniszczony zaś dwaj Lublin, 8 czerwca. ta rozpatrywana już była przez Sąd Naj· ł Sprawa ta, o charakterte niecodzien• 
robiotą:cy odni eśli śmiertelne rany. W wydziale cywilnym Sądu Apelacyj wyższy i została przesłana ponownie Są- nym, budząca szerokie zainteresowanie 
Równ;e~ tram~aj został uszkofizony l nego. w Lublinie, toczyła się wc~oraj s~n- dowi Apelacyjnemu, na skutek uwzględ- w sferach prawniczych, przedstawi~ . się 
powaznie tak ze przerwano komunika- • sacy1na sprawa o odszkodowanie u me- nienia kasacji - do rozpatrzenia w następująco. 
cję na dwie godziny. szczęśliwy wypadek. Proces ten zasługu- zmienionym komplecie sędziów. W swoim czasię, włdciciele nferu· 

:azwykla alara w Paryżu 
b. bankiera amerykańskiego. 

je na specjalne wyróżnienie z dwuch Ze strony żebraka, Adama Janociń- chomości przy ul. Szopena, zamierzali 
względów. Przedewszystkiem, te wyto· i skiego, wystąpił adwokat Bieliński, zaś przyłączyć się do miejskiej sieci kanali• 
czony został przez ociemniałego żebraka ze strony właścicieli nieruchomości ,obro zacyjnej i w tym celu został wykopany 
przeciwko kilku właścicielom nierucho· nę wnoszą adwokaci: Elwer, Głuchow· rów wzdłuż środka ulicy Szopena. Jano· 
mości, którzy reprezentują całą niemal ski, Goldberg, Szymoński i apl. adw. ciński, który w owym czasie miał mocno 

CT 
Paryż, 8 czerwca. ulicę Szopena. Następnie zaś, że sprawa Warman. nadwyrężony wzrok, posługując się je• 

t-legram w~;mvt dynie laską, prawie poomacku, wracał 

zw~~r:v :r::~żo~z~::J~::. zaa~ó~n~~i ~lf l'lDJ WJ~Dr~ Ilf oD~IU I~~ ~J~~· ~~I[l~ ~~~::~:dz~c ~r~~~ar~~.p~p~:tt~~k'~i!: 
bohaterami afery są bankier nowidor- UJ 1 szczęsuwie, te doznał złamania nogi i 
s~i Balessi oraz rziekomy generał ml- ogólnego wstrząsu. 
CJl fa~z:v_s~owskiej Delissi. ?ank:er ame- Jeden bezrcb.;tny zabity, drugi ciężko ranny Biedny kaleka stracił na skutek tego 
rykans.k1 Jest z p_ochodzen1a wf ochem i f wypadku, wzrok i w takim stanie zjawił 
b. kapit~nem wo1sk lotniczych. B,alessi Bydgoszcz, 8 czerwca. f Granatem manip111fowal Lis i w pew- się na sali sądowej, budząc uczucie lito-
prowadz1l ~ Meksyku w:elkie interesy I W pobliżu za·kładitt rozbrojemiowzgo · nym momenci-e spowod-owat eksplotję • ści wśl·ód licznie zebranej publiczności. 
~a~towe I k1łkakrntnle był skazany na j \V O~sowe.j Górze (pod Bydgoszczą) wy- pod ·s.ku. Siła wybuchu IJyla tak ogrom- Po dłuższym przewodzie sądowym, 
s!l·i:erć przez rządy .rewolucyjne. Po u- j darzył si~ .straszny .wyipadek. na, że nieszcze~f!\VY Lis został . rozszar- który odbywał się w atmosferze rozwa· 
cieczce z Meksyku otworzył on w No- Dwa1 C.ezrnbo-lm. 30-letni f rancls~k . v~ny w kawami. Augustynowicz Jest żań prawniczych z jędnej strony 1 wyra
wym .Jo~ku. bank. I Us 1 18-Jetni Anton.i Augustyrrowi-.:z, I czcżko ranny. z.ów współczucia dla ociemniałego z dru· 
: D~ ięk1 niez.wy~łemu sprytowi . do ro- n-diali siię d·o las.u w i)obHż11 zaikła<lu roz- Na miejsoe wyipa~'k~ przypyli iofnle- giej, sąd udał się na naradę i ogłosił de· 

b.ł s.ę Qn w1elk ego maJątku, Jednak broJe1nioweRO, aby szukać starycfi s:ra- rze za;ktadm rnzbrn;•ema, lktorzy zawe- cyzję, odraczającą sprawę na inny ter· 
wskutek krachu bankowego został zruj· 1 rwtów i naboi. W mi·ejscu odgrodzc.n·eim, zwali pogotowie i władze policyjne. min, celem przedłożenia nowych dowo· 
n•owany. . • d:o któirego wstęp był wzbroniony, zna- 1 Attgu'Stynowicz wa:iczy w s:ipita1u ze dów. 
. Baless1 przyby~ niedawno do .Pary- , leźli granat I zacz.cli go rozładowywać,l~m~erclą. Us 0s1eroci.ł żonę i kilkoro ma· 
?a wt, owarzystw1e s~ego P~ZYJac i ela I chcąc zdjąć miedziane ,llierścienie. aby toletnich dizi·eci. 
1 pode.mował w rozmaitych f.IJach ban- je sprzedać handlarzowi. · 
ków amerykańskich znaczne sumy na I . 
podstawie listów kredytowych. Jeden "Z:I, ~ • · 
z kasjerów stw·erdzn jed~ak. iż ,rsty 3 a§. ,,orODlelflO §ftdSODO 
kredytowe są sfałszowane 1 Balessl zo
stał aresztowany, jego przyjaciel zdołał na irzu laio iwierdzv 

' ' . . - - - •.... w 

Zatarg angielsko~ 
sowiecki 

o Aopolnue rdofa 
Londyn, 8 czerwca. 

zbi.ec. Minister Spraw Zagranicznych Simon 
Warszawa, 8 czerwca. cyjnego. Sąd przyznł powództwo tylko o~wiadczył w Izbie Gmin, że w pertrak· 

(d) Wczoraj zakończył się proces ks. j częściowo, zasądzając na rzecz dziec) . tacj.ach o zapłacenie przyznanego w dro· 
~"'· , t '; ~ „ . ' . . 

Korl"i~tal
•[•le l ~~~11·1· Korybut • Woronieckiej, oskarżonej o I zabitego sumę 1401 zł. oraz 145 zł. ko- ,, dze rozjemstwa odszkodowania 13 miljo

zamordowanie przemysłowca Boya. - sztów ia prowadzenie sprawy. nów funtów towarzystwu eksploatowa· 
Po przemówieniach prokuratora, obroń- Lagodny ten wyrok wYwołal duże nia koncesji złota Lena Goldfields, rząd 

BEZPLATNIE cy i rzeczników powództwa cywi.lnegOt poruszenie. sowiecki zaofiarował tylko 1 miljon fun· 
r.amiei&cowi &trzyma.i!\ pr6bn1t analizę cbarakte- sąd, wyniósł wyrok, mocą którego Wo- Obrcna ~apowiedziafa apelach:. l(słę tów, co zostało przez towarzystwo od· 
r~ •. sk!O'!)n-0~7i. ułolności, przeinaC'ze~ie co ro- 1 ron'-ecka zost~ła skazana na trzy lata żnę Woron'ecką, po. ogłoszeniu wyroku rzucone. 

wań. Napisać rok I dat<; urod~?nta.. Na koszta Mściwe bociany b1c, a~y un. knąć m.cpowodzdl. str~t I r<nc. i aro-, twierdzy z zaJ czeoJem aresztu preWell• z p()WCOtem Odstaw ODO do WfęzJenfa. 

i~~:;;:~.:::=:::::::: Ameryka chce umieścić bezrobotnych Pe\rien gospo~:::~~ !.~·R:d.:„ 
i C bi il f' k 1 • I wie włożył do gniazda bocianiego gęsie 3 net terap •ZY a ne1 W obozoc:la lconEen•roc:gjngc:b ia!o, które zost~ło wylęgnięte przez sa· 

i Dr. POlrAKA New York, 8 czerwca. stąpić do budovry dróg i nowych mostów m1cę - bodamą. Po pewnym czasie 

: 
Al. Kościuszki 63 (t) Parlament Stanów Zjednoczo• i zatrudnić wielkie rzesze pozostające przybywało do gniazda codziennie kilka 

• pr11d wysokle;o napl.;cla I frek-1 nych zajmował się spraw~ udzielenia po· bez pracy. no~cie bocianów, które wreszcie urzit• 
• wencJI, radlum, lampa Helium, 1 mocy 10 milionom bezrobotnych. Propo· Burmistrz m. Bostona zaproponował dzlly wielki zlot bociani. W wyniku 

ł I k 
Dl-'\TERł'.l"J~ : nowano wyasygnowanie na ten cel 5 budowę obozu koncentracyjnego dla s:wrch nara.d - boc!any wyrzuciły gą· 

am!)a warcowa. pr.•m1en·e pozacrerwo- 1 .1. d. d l . S l'ł b b h · k . . „ s1ątko z gn1 d · 
ne (cieplne) galwanlzacia. faradyzacja ' mi Jar o~ "? a~ow. uma ta. p07.WO i .a-

1 
ezr~ otnyc , Ja w czasie WOJ.DY •wia· az a a nieszczęsną sanucę 

• masate i t. d. l by na ozyw1eme przemysłu 1 wy!yw1e· toweJ. rozszarpały w strzępy. W ten to sposób ..... „ ................ Q ...... : nie szerokich rzesz. Rząd miałby przy· pomszczona zos lała zdrada małżeńska 
wśród bocianów. 

Zniewolili _dziew~zynę i następnie ją zamordowali Wiecz:YPLK~iendttrz 
WykrJ.ClB spraw tÓ » zbrodni, dokonanaJ przed trzsma laty · .:d::::~Yv~z~~a!::it:~v nie~~~:~:i :1: ::t:~j:. 

Radom, 7 czerwca. ła ona samobójstwo. I wał . Ją. Dla zatarcia śladów zbrodni, „ - kaidy. :>tuyma. Na bszta przesyłki so ~ro.-
W dniu 22 sierpn:a 1930 roku na to- Dopiero wczoraj nastąpił nieoczekl- oodfożv!i oni ciało dziewczyny na torze zy (ina~rki por.iłowe) z&!ąctyć. 

rze kolejowym na przedmieściu Mło- wany zwrot w całej sprawie. Policja kolejowym. Nr, ~t~'. ~~rl• Bicz Wllfszawa, l(oszykow• 

dzianów znaleziono zwłoki jakiejś rnło· zatrzymała bowiem notorycznego prze. Raczyński został w ub. roku tastrze• 
dej niewiasty. Wszczęte przez policje 

1 

stępcę. Stanisława Zasadc. który P.rzy- Jony przez wartownika 72 p. p, p0dcza1 
dochodzenie przyczyn'.lo się do ustale· znał się, że swego czasu wspólnie ze krad:zleży węgla ze składów pulko. 
ni~. ie była to l8·letnla Anna fi1ur~. swym przyJac'elem· Wiktorom R~czyń· I wyo.h. Zasade obecnie osad.łono w wi'9 
Policja dosiła do wniosku, te popełni~ skłm zgwałćłl figurę, p0~~em zamonJo • . t1enta. · 

nieście pomoc 
· najbiedniejszrml 
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Weksel musi mf EC wartość pieniądza! 
Nowe przepisg. ula~wialqc:e iciqda

nie noleanośt:i! 
Gdyby ktoś chciał napisać historie' Wy!muje klauzule i udaje się do ko-

handlu, rozJ)'>c~ąłby prawdopodobnie morn ka. Lecz przeważn : e okazuje się, 
od słów następu:ących: , . I że wysta~ca .weksla. jes~ goły jak świę· 
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Gwiazda filmowa Grunt to humorl.·• .- Na począ~ku by t p-emądz. Sprze- ty turecki, Mieszka·nt.e nie je~o własno
daz odbywała się tylko za gotówkę. Po ' śdą. meble należą do żony. lub do ciot

tc.a.lusiński ot rzymał zaproszenie na bal .,, in. tcm P cn~!ld.z znikł i jego m:e:oce zająił ki, lub nawet do wujka, a pozatem _ prełendentfiq do filODU 
stytucle dla głucho.niemych. wszechwiadny weksel. Towar sprzeda- czego właściwie od niego chcą?... oustrjocA,eenł .• 

Poniieważ nLe wie jak nalety slę zachowywać byl~~ na weksle. Potem weksli też nie L:cytacfa baJI"~zo .rzadko ~·ochod~· J:IollyWood jest miastem sensacyj, 
na. takim b-alu, przeto zwraca się do znajomego po ost ł t lk t „ do skutku, a w naJlepszym razie - nie I afo n•e często zdarza się tam taka grad-
lekarza: T ki z a ~ ,0 owar. • • pokrywa całej sumy weksl<Y\vej. ka d'1a dzienn:karzy, jak 

- Czy pan m1 może coś powiedzie6 na ten a: okres włas.n~ ·e obecme przezy· Oczywiście ie w takich warunkach • • 
temat?„, wa kup:cch'.-.::> w .cal.ej Pol.sce. Jest to- o sprzedaży t~waru na weksle n:e mo- spraw~ EHsy Land1. . 

_ A ~ pana właściw:e interesuje?_ \~ar, ~rnk tylko p:en:ędzy, A na weksle l że być mowy, . Ta nowa. gwiazda f oxa, przypom :na· 
- Nie wiem napnykład w Jaki sposób można ~;r nie ch:e s~rzedawać •• W~kse~ stra- • Czynniki miaroda;ne zastanawiają Jąca ur'??ą 1 ~.posobct!l ~:Y w.elk 1.go 

i;oprosić do tańca taką głuchoniemą pięknośó.„ Cl! s~ą z~stęp_zą wartośc Pen ą~za. IS~ ę obecne nad projektem przep"sów . • ,vampa tyiarlenę . D
1
ctrich,. m::hodzila 

- Poprcstu, podchodzi pan, składa pan ukłon N1·c d~1wnego!„ •• W dobie tak s:.Jnego które ułatw{łyby ścl.ągan:e należności przez długi c~as za istotę wyJątkowo ma 
z uśmiecbcm na twarzy, ona lo rozumie i odpo. narasta•n_:a protesto\y, wekslowY<:h. Io dostępn~ J nawet du_mna,.. Od roku 
wiada uśmiechem.. njkt niema zaufania .do wystawców w myśl Jych przepisów weksel na· ~~~e.sz:łoi tn·~szka .W. s~ol ic~ k.llla. a .w}a-

·Kola.~ińskiemu to wystarcza. Wiec:zorem idzie • weksli. . bral·by s;~y i wartośd. stając się zno- ~~ e n:c s • ę o nieJ n;e W•e -: uskarza7 
na bal. Właśnie rauwaiył piękną dziewczynę. Podp:sać łatwo -; zapfa..c ć trudn'ej. wu pożądanym mater.'atem ob:egowym. · 11 się d~1enn karze, ~t<?ryc~ Ehssa Land!1 
Podch<>dzi, uśmiecha się, ona odpowia'.ła uśmie. A .gdy przychodzt term1n płatności I Może mn·ej będ.z e P·rzez to wy- !rakto\va.Ja pogard!1wie, me dopuszc~a-
chem - tnńczą. Najplerw tanito, polem walca, "'.eks1h. \~:'Y"Stawcy i żyranci wcale si.ę sfa.wców weksli, ale przyna;mnliej ta Ja.c przed swe ~bl 1 cze, albo ko:.1feruiąc 
potem _ lo:drotta, nie kr~puJą tern. ż~ nie reaJ.i.zują swych zmn=ejsz.oina · ifość · weksli pos'.adać be- na tematy dla n~;;h n edostę~ne, Ja~ ~m-

Przy c:T.warlym tai\cu do partnerki Kalusiń. zobow ą~ań : p.ow ada~ą otwarcie: 1 dzie wartość. · : zyka Wagnera _lub nowe kverunk1 lite-
skiego podchodzi jakiś facet i powiada: - Nie !11am!.„ . I Zrozumi·ałą jest rzc.czą. że wzmocn~e- rack.e w t:urop1e. . • 

- Od godziny już czekam, żeby z tobę zalań Kr~tko i węzłowato. Có.ż ma począć nie wartości weksiJa przyczyn łoby s:ę Z tych: .m~drych rozmów me mo~na 
czyć.„ z!ecC'} :·n9awca?„. W ja:k1 sp.osób ma w pewnym stopnibu . byto zrob.c zad~ego praktrczne~o 4zy-

A na to „głuchoniema" plęknoś~s l starac S·!ę o zd·o-bycje swej należności?„ · do ożyw5.enia nasz~o handlu. tku, a na pytama •. zasadn:.cze•: t :•tPeo· 
- No, co ja mogę zrobić, kiedy ten głucho- dzowne:·, l·ak !JP· „ le razy w ~yc:u ko-

niemy idiota przylepił się do mnie I nie chce chała się Pani", albo •• co Pant myśli o 
ode}ść?I.. H„11o' 'I' D r„d,-o, prob;.bi~jl„ - flis~a Landii z zasady n:e *· '3--"-- ~ ~ · ~ 

0 
•• odpow1a<lała, zm:cn a,ąc temat kon-

Kalushiski r<Ftl'l'aw!a ~odczas pn:yJęeia z pew. . wcrsacjj. 
n~ cf.a,,.~. Dama rowiada: ŚRODA. dnia 8 czerwca 1932 roku. I 21.50-ZZ.OO: Dodatek do Prasowego Dziennika I N:1:; też dziw•nego fe dzien.n!karze 

- Wie pan, każdy człowiek ma wypisany 11.58 - 12.1_0:. Sygna! czasu z Warszawy. he}.. Radiowego .1 komun. meteorofog. z W-wy. n1etylko skarżyli slę na t:Hssę. ale po-
6. h ,_. . I nat z \Viezv Mariackiej w Krakow· d ZZ.00-22.25. Muzvka taneczna t W-wv. t b I' t . · · . d 

sw 1 c ara1<.er i swój los na cz.ole, Przedewszy. czytanie pr .. o"'ramu· na d . " b" . ie. o • zz.z.i;.-23.30: Retransmisje stacyi zaitranicznych pros U a ! 6 ę aiemn:czel gwiaz y, a 
'k' l dz · • dl · 6d · ' ... zieu i ezący. (S d · · ) t · d · · · d · I · h s' iem na .warzy c w.crc:1e a się :.!.aw ka?. 12.10 - 12.2n: Codzienny Przegląd Prasy pace_r etekt~rowy po Eurnp1e. W przer- nawe n:iJO wazn.~JSZa Z z;a aJącyc 

clego cdowicka, czy ran DTe uwa~a?,_ Wymar. i Polskiej z W-wy. wie w1adomośc1 sportowe z W-wy. I na tereme Hollywood ,,wyw:adowczy· 
czy naprzyltład spojrz.e; na pana twarz, by od. 12.20 - 12.40. Przerwa.. AUDYCJE ZAGRANICZNE. ni" Katarzyna Albert przyzna wara się, 
ga:atą: od :-a:u, ie p-an j~st kui:C!e~·- j 12·~0 w-;rs~;~y. Komunikat meteorologictny 15.30. Daventry. Koncert symfon. z Bour- i~ rozmaw'ając z Elissą iest dziwnie o-

- Słuszme - ot11:; ow1ada Kalusński I patrząc 12.45 _ 14.00: Płyty gramofonowe. nemouth. n1eśm el011a. 
na usta, nos, oczy i polfozki sw:?I towarzys7ki, 14.nf'l - 1.'i.40: Przerwa. 19.30. Wiedeń. Recital śp'.ewaczy Dcrty Jeżeli Katarzyna Albert czuje s:.ę 0-
dodnje: - A pani jest pewn!e malaiką, prawcie? 15.40-16 ns: Program dla dzieci mfodc;;i:vch Kiurvny. njc ~m'.e!cną. to już w tern musi coś bvć * · 1. „Jak 1eż wystrychną! nsa na dudka" - 20 oo H b n A d, ,, _ kl t b f Ii ·1·1 d . . . . . . . I onowiadanie JulJana Wirskie 

0 
I • ·. am urg. „ er n ~re , dramat orze ą s ug~ na ama o ywon u. 

Rzecz d1:1~1e S!ę w Chfr~go, W wtlll m1lJGDe. • z. „Listy od d7.ieci" _ omówi gWanda Ta- , M~~uela da Unamuno. snując na··bardzJej fantastyc1.ne damy-
ra J~mesa IM!a o:!·bywa się uczt:i, sowicie za. .tarkiewlcz. Tr. z W-wy. . , 20.00. Wiedeń. Koncert Eriki Mor:ni. sły w naib~rdz~j nieprawdopodi0b11y 
kr$uirla zakazany.~ alt.o~ot.em, • • . 16.05-17.00: Płyty iramofon.owe. „ ,, , 20.00. ['crlin~ Tr~J'l.Sm .. kqnc,ęrtu, ~ .. fil· sposób rozw1ązu1ąc 

W pewn~J. chw·il1. do w1lb wkracza pohc1a ce. 17.00-.18.00: Koncert muzyki lekkl~J ~ wyko· i harmonji b ;~ hiisk'ej. · . zanadkę Elissy Landl 
Iem dokonarua rewizji I namu ork. P. R. pod dyr. J. Oz1m1iiskiego. ZO OO f' ·k·f t (S t t t) K t . „ · ' 
_,,E.o.,,i : • • • Tr. z Warszawy. · · r3n ur z u gar · oncer Wresze e bomba wybu:hła. Pewh~n 

!lllFZ. l!:wraoa się do włas::1dela w 111: 18 00-18 ?O· Od cz t z w·1 l p k61 ł symfon. ł d ! . .k . k . . d . "k 
- Mister E.ul otrzymałem rolecer..ie de-ko I . T ,. ·- . 1,y807" I na !fi, .f. OM • w -!Io 3(.) M d' I M M . " . z•enn ~rli;· Ja wstyscy z1c·nn

1 
arze, 

. . „ • · r • • yzy w r. - wyg. pro. arian~ .. e JO an •.. ese ar·ano 1 db f k' 1 r , B"b1' t 1- . 
nan:.a rew.z11 w pańsk'.ej willi Don'esi.ono nam Zdziechow~k M 11 " d : r? ' d I wszę o y s I• zna az " I .10 ece u 
• • • 1 • •• arce a, W·Copery,1or :ina. bl " · N , J k k · "k t 
ze pan ma alkohol!„, Popre«zc rana na sfronęl . 18.20-19.15: Muzyka taneczna z W-wy. "0 30 St asb M . d I I' 1' I . 1CZ11CJ w ow~m. e>r u Sbąz ę za Y-. . . . ~ • . r urg. „ ons .eur e a a is. tuł n Ta'em ile ces otve· El-' 

.M~ster Jlill, drżą:: re stra~hu ud•ii: się co cru. 19.15 - 19 .. ~s: Rozmaitości. s „ e k . T . owa ą ~· J n a ar7 . l z. 
giego pokoju z knmisarzem, który zamyka drz:wi 19.35-19.45: Prasowy Dziennik Radiowy. 20 4; L~~g~~be~;icznMor~~~~·~"e;· i . bicty", nap: ~aną prz~z mat~ę EJ.1 ss~ , hra 
l pow'.ada szeptem: 19.45 - 20.00: Komunikat Izby Przem. Handl. I . •· ' .dl' • :i" .• ·h;. . mię b nę Zamardi L~ndt. Ks ązka ta n··etyl-

p • d · dz' 
1 

• • • • w Łodzi kalendarzyk filmowy reoertuar spraw e iwosc · starnc .nski ohra- ko by1·a sensacyiri:e zatvtufowana ale 
t - am~, i olw.e :ake?' się, ,ze panski do. teatrów, .odczytanie· .prog.ramu ~a dzień na· I zek o~vczajowy r.ióra Alberta Eh· m1'ała ,i sensa·cymą. treść. Ni mn·~J~. ni 

S aWCA 8 ro O U OS:ZU llJe pana._ /a n:am O stępny. ren~te O::t • • • .r:• • 
wiele tańszego: zo.00- -20.35: Stare piosenki Warszawy w wyk. 20.4:5. Rz~m. „Cyrulik sewilski", opera w:.ęcei. hrab .•na Zarnard.t Land, dowo-* ~oberta Bnelkeito. Tr. z W-wy. I . Paisiella 1 ~z:ła. 'fe • • .. 

Nasz Adaś r~t bardzo rozwln'ętvm ch?opcem. 20.3:>-20 50: Kwadrans lit~racki: Opowiadanie 21 ,:; Królew;ec 01 -01" słuchow 1est c~rką ccsarzoweJ. Austr~. Elzb dy, 
Osta!nio przeją.? się ogromnie rcduk·Ją pensyj egzotyczne 1:?deusza Nittmana p. l „Wiei· . . . . • d. • k' •. . A ' •. z I I cesat za fran'?1s1ka Joz efa. 
urzędniczych. Wogóte rozgarnięty m~lcc." Tyl. b!ądzia dusza · Tr. z yv-wy. zycia stu enc cg-o P·lr · ndrc.e\\a, „Matka moja - J>"'Sze autorka - nie 

k 
. , . 20.50-21.SO: Koncert sohst6w z W-wy. muz. Aleksandra Czereonina. 1 ... • • • t f d _, · · 

o uay:: się nie chce. S'Zczególnie z arylmetytr11 
mol! a „nl>Csc a mos ery wor:>J<ieJ . a o-

- źle. Powiad<im don'1 . , . baw· a·ąc s•:e 1ntry~. mogących sko1iczyć 

wcale~::::~;:~: z lobą będzie?.„ Nie umiesz '1 nwJ WJrf~11 · [tarnn~o ' Krob~" Ul ft~dr mlu ~i~jt~~r~·~:~1i~Żeia~aggj~~~~:·ł~z~gsoa~~t~i 
Adaś UB lo: Ilu J ~ nu n uUt ' stwo następcy tronu arcyks t ęc· a Rudol-
- A poco mi to?... Przecie teraz wsiędzie • . 4 tt· 1 , fa, oddafa mn;e na wychowaHie m:esz· 

cdeimująt." zy· do wski działacz społec1nV otrz,·mał Hst z r oaróżkami czańsk'.ej ~o<l'z·f)·:~ . w .ecteńsklej i<:a:z.e· 
--··- . t' o , rów. Tragiczna smierc ccsarzoweJ sta-

/(Cł/T'"''i.~°,K ~ fA'f-4 Radom. 7 czerwca. I znanemu dz'.ałaczowi społecznemu. b. neła na przeszkodz·e uroczyiS-temu v>nro 
''!I Jeszcze n:e przebrzmiały echa szan prezesowi organizacji sjonistycznei. b. wa·d?;eniu mn'.e na d\vór cesarski. a da1-

„ - .......,.. ..___ .._., "'··-r/ tażu na osob:e przemysłowca Kałmv oi·ezesowi gm'.ny · i b. radnemu. Hilare- sze ko!eJe mego życ ·a n e pozwoli·lY mi 
TEATR Mtf..JSKr. Goldberga, a już wczoraj Radom został mu Frenklowi. Pod tis{~m. który zaw'e· na uzYska.n:e na!eżnych praw" . 

.. Dziś. w ~rndę po raz o~tatni nn C"enach naJ- zelektryzowany w'.e::cią o nowym wy· 1 rai szereg p0gróiek, widn;ał czarny 1 N"e w::domo czy romanfycrna. h~-
n 1~s7.':'ch od 50 ~r. do a zt. rewelacviny rrtmr- t · b d C K k" k k. t h Z d' L d" · taz historyczny Tołstoja I Szczcgolewa .. A7.ef" S ęp'e an V •. zarny TU • . ru S or a r. arnat !1 an ·t JCSt w stu-
w świetnem wvknnaniu całego tespołu. w rolf Jakiś wyrostek wręczył wczoraj list procentach prawdz:wa. faktem ·est jc-
tytułowel J. Winawer. dnak. że kiedy szc~c~6ty je) wysz.fy na 

w czwartek goraco przvfe!a przez mfn- Cygan·ie porwal·i chłopca jaw. wszy~cy dz enn:karze lfollywo.::>du 
dzież. pierwszorzednie wystawiona I zai?rana d k' ć · d s~tuka St.~fana Żeromskiego .. Uciekła mi nrze- OSZU iwa sj.ę za~zęlu u rrzającego po 
pióreczka . Celem uprzystennienia w~7.vstk 1m dobieństwa m:.ędzy zma rlą cesa r:7.\ wą 
uirzcnia tego frapuiąctlito widowiska ceny naJ- .Dziecfto sdolano ode6rat 'Elźb.etą. a jej rzekomą wnucz:.ką Eli.ssą. 
niższe. Lock, s czerwca. ogólpe poqefrzenie i sprawą tą zaintere· Z profi.Ju zupełn~e ta sa·ma twa.n -

TfATR LETNI W PARKU STASZlCA. Przed kilku dniami zai""chał do wsi spwał się sołtys, który przy pomocy_ kil- twierdzą iedni. zamiłowane do m1.Fvki 
Ruchome oszalowania umotliwlalace odbv- "' k · · k d b ł hł k k" · kt' t k I h '! I wanie sie spektakli w Teatrze Letnim nawet ·w Bohołuby, w pow. łuckim, obó:z; c;ygań· 11 w1eśnia ów o e ra c opczy a cy· wą.gncro:-vs 1eJ, ~rą a li . a z.1ra-r a 

czasie nienoitodv tak ii w dalszvm ciągu PU· ski. Pomiędzy dziećmi cyganów, znajdu· ganowi; pod którego opieką dziecko po· fl!Ona~ch 1 ni -:- to n~ez,b~ty dowód . . że 
bliczność przybywa tłumnie oklasku!ac ~oraco, jącemi się w obozie, ogólną uwagę miesz- :z;ostawało. ! bistorJa hrabiny land1 •est prawdz wa-
arcvwesoła komedię W. Smólskiego .. Blędny kańców wsi zwracał 6-letni chłopczyk, , Wylegitymowany przez sołtysa cy· prz:.ek~nYWują inni. Przedewsizyi~tk=·em 
!)okser" I jej brawurowych wykonawców. g· ł · ł · d k t · · d o jasnych włosach i bladej twarzyczc~. an, z ozy na 1ego ręce o umentv, na rozum·emy eraz JUZ przyczyny u•1w 

TEATR POPULARNY Szczególnie zaintrygowało wieśniaków nazwisko Kuźmy Jazebczuka z Chocie- i wyn"osłości Eli•ssy. zdajemv ~"b : e 
'"' pl , Pkrzycl·~~,!cv1 Oitrodowel 18. b . . imię chłopczyka Serg1·usz. Wywołało to żowa. Jeszcze dziwniejszy wydawał się SPrnwę że to błęk tna krew t-Tnb ,·h:tr-
w ąrni •• ~ O.go czerwca od ędzte s 1 ę f kl · ki kl· 'ł Ó od ł · · • · 1 

premjera ~komć.rte~.a w:.dowi.ska p. t. , Uśm;ech a. uciec~ . ~ygana, ora nastąpi a na· g \"f ·ezwa a s:ę w i;rw: ezd~je f •.mo-
Lodz.1". Na pro.gram zł<>h. s : ę występy świ.~t-1 WYSTĘPY WARSZ SKIE za1utrz o SW1:1e. • N~prowadza to na weJ-., I nawet warga Elissv vi::t tvr·o. _ 
ny:h airtyst6w ':"'arsząwsloch pod w1xh:ą .m~- AW J BANDY. słuszne pode1rzente, 1ż chłopczyk. za- wą wargą rpdu Habsburgów, wyn:os1~a 
zi;owna.ne<!o Hen1a Do:nań~fo1e~-<>. Obo:k n · e~o Wk~ó!ce. rozp~czyna ~we wyst~py ~ Tea· brany cyganom został skradziony i od i dumna .. 
u1rzymy byłą . a.rtystkę „Moo~hego Oka" B·as : ę · trze M1e1sk1m na1znakom1tszy 1 na1bardz1el PO· dłr. ' 'd · . . · ' · . . 
Hc-rba.czew·9ką., pys-ine~o komika Jerre!!o Tru.1 pularny teatrzyk stołeczny Banda Kabaret Ko- uzs;e~o czasu zna) UJe się w obozie D.z.ienn.tkarze 1 Hollvwood uw erzy]j 
&z.kows.k:,ego, mlllllą wykonawczyn 'ę tang Ja.nrnę ! mików. Ze wz~lędu na świetne nazwiska al<to- cygansk1m. w ce~arsk e porhodzen '. e El:issy, ale c:-a • 
.Mie-c z_Orłow1< ką, wytwormego wodcwiristę Pen. I rów. iak H .. Ordonówna .. .,? . .!'ogprzelska. F. Ja~' Sprawą tą zainteresowała się policja, J ma Ei.=ssa nle prze ·mu:.e się te . ·; 
ryka_ Rzewu&k eg~. uroc~ą p · .eśn:ia-rkę Ze nii ę Ma- rosy. yv. Dan. A. Dymsza, L Ławiński, K. "Tom która : rozesł ła list gończe za b" gł I t ' : : ~ wrn n-e. 
g1 e-roW111ę ta.ncerza węg1Prsk1el!o Imre Szen~sa zapowiedź wystepów . Ban.dy :wywota,łą . zr.oi:u~1 · . Il y z te ym pozos .aw.a ąc. n ezmor~-0w.arye1 mnt e 
Jerzego.·DarS1kie!!O i ia-.nych Pooa~rto balet ~r~- ~i.a!ą sensaci,e. temw!ec~j. te autorami reper- cy~akne~.dn chłopc;z~k.a Zaś oddano pod,, marzenie o tron„c. k.tóry 11_c:tn·e e już dziś 
czych g01rls:-: Pocz3Ja-k p1~edst.aiwid o aodNJ.c t~~ru s~: Juijan Tuwim. M.. Hemar i A;···Slo- o.pie ę .Je emu z .nue1scowych ' gospoda- tylk~ w wyobraźm córki cesarzowAi 
t).n_I ' \0-e'J wi.eozor-. umski. . . · rZJ• .. - ' - · · Elźb ety, hrabiny Zarnardt Lam~ . 
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G2) ~byt ten pocałunek. który uspo1tdł ·ią gonji mężczyzna w szoferskiej kurtce' troń... Na śmierci Iianki nie zaleźy mi 
:;rRr:~ZCZf.NtE. _I niby p,leszczota matki, usypja_ącej zmę- ze straszlhv:e roztrzaskaną głową. w tej chwili ani trochę... Bo co zdołała 

Na ~ean-. '01ntv,1vrn1v. urza_dznnv czo1.: dz' eoię. Petroń jęknął głucho, klękając nad wyśledzić dziewczyna? Oto, że w dom-
rirzez llll,trz~ m:ll?ll l~lt'llJnt:I nrnt Stoneł· w tej sekundz e Piotr p·rzyłożyw- calem kob:ety. ku na rrzedmicściu ~rom,Hlzą ~lę podej-
•~11:0. orzvhvh roum1e1 · uroaa hl„nJvnk 1 , • ' • • k' J\\arv w tnwarzntwir ,frvia -we2 o ~teń szy lufę rewo. \Veru do pi.ersi dz-ewczy- - N'.estety, przyszJ:śmy zapóźno. rzane indywidua, należące do szaj 1, 
skie~n i ele1rn11ck1 ml11dv ar1d111rkt ~tani ny, poclągnął cyng' el. Badają<: pob:eżnie leżącą, uczul pod której członkiem był zabity Antek ... Po-
slaw l'_Jar~ki" P11dcza, 'ranw ukanila ,;<! Huknąl strzał. ręką l·ekk·je b:cje jej serca. zatem nie wiedziała nic! Była dopiero 
ta 1emnicza 7.•awa. •Tencac: - „Marv Ma N' I b 'l ł t ż · d · d d d d I h dk ' D "ś rv!.„" vvkrńtce riotem u~lv-.7.ann ~7.amnta ag Y o szarpną ca em jeste- - yje Jeszcze! - czemprę zeJ poi na ro ze o a szyc o ryc... zt 
nie tak. i7 7drnrr\\'nw;inv ie~ ~t;im~1a,, s.twem dzj:::wczyny. doktora! - za wolał detektyw zwra:a- iiolicia wi:! zna-:znie więcej od niej tak, 
n~_l!·e za na Iii .światło elektrv~zn: . ~arv n'e I . Zaw:rowa~o siię : e~ w. głowie„. I za- 1 ;.ąc .s!ę do p_rzodown'.'.ka - po d~kt.ora ! I że nie potrzebujemy się lękać zeznań 
b lo w nokorn - a na ziemi teza! trup tanczyty: strzępy dz ee nstwa, złocone Moze uda s:ę nam Jesz.cze ccahc Ją..... dziewczyny. Po spaleniu domku i ostat-przvkryty czarnym nla"iZC7.em. I t h- . : k 1 p d .1 • I -il ł - b d · dneJ· f<„,....;„a,7 nnHcii krnninalnel Watt~on ~z ac ety zapomn anego par u. P. er~-, rę . zeJ. . . . me 1 Wypali me 1. r.te z u zą one za 
pm hvw<:zv na miei<:ce .1hrodm ścial!nąl l szy pcęafunek Gr ~·szy. b łvsk s1ek:er Po.tern oga~n.ąt s.poJnen~em c at~ ~en~a~ji... V'( .tej chwili .inna rze_c~ j~st 
z twa~zv. trup~ p t~<:zcz ' p•zekon°t <;fe ~ , chlopsk eh, rnorduJących narzeczcn"gO, człow .. eka, · lezącego obok Drgawk1 waznteJs.1,;a 1 mna kwestJa bardz1eJ p1c
prr.nazen•"m. 1e me h:vl to prof ~t~nc1J1. · zie o~zy Antika - ws:~ vst1<0 zm '~ n to śm' er"''lne uc's'Z•rły s1·„ l'uż i ni:eznaiomy kaca: kto uprowadził z podziemi uwię-lecz agent. dclcgJwany · przez pnh~1e na . "" . · " . . ' L, ... ' • '. ~" " • • • · ' M St · k · kt seans · 

1 
s·ę w czerwo.ną µlam kę l tlanka z cnchym lezał na z1.em1 martwy 1 ~.poko1ny. z10ną przez nas ary ens ą t o po-

w ni1lym dorrk1• h'lndh•ln star„,,, te_ · jękiem zsunęla s : ę na z : cm · ę. I Petroń p·ok:wa,ł głową. tern ułatwił Pctroniowi ucieczkę?-.. O 
1,,.~ r.·m rdhvw.i .się zrb·an 'e 7.w'· zk11 N'<?wi- j W tej chw :.1i Piotr zdecydowanym _ A ten wym erzył już soł>~e mm I ile nie dowiemy się tego natychmiast, 
d7; ~ lnc~o Plom•en "d- .Zlp.oz.t kolary p-z~.,,~- ruchem włożył sob'e do u ~ t lufę rewo!- ('prnw'ed liwo~ć „ Zda e s'ę że bvl on będziemy musieli uciekać. albowiem 
Wta sa.,, "reles. 1• ~ c ~ l " C •wym podw'"'"- ~ ,. . . " ' ' , I t · · t · · kt Ś ł i d nym: An t1<owi. r.~a!<o!'nwi r,,• .„1>-owL uofe- weru... I tylko p •Oll•!{]em w rękach nnych , ktorzy oznacza o, . z~ ts meJe o rzec• o-
rowi Piolr~w: i .Tanowi i~d·ukcvL j Huknqł ct.rui\ wystrzat.. używali go za swe narzędz: e . „ N'. ech go sko~al~ f.;Otntc!' ll'!'JWany ~ n~s1ych P?-

Od tr!!'o c7.a<:n : e~t <;t~rv ~'f'"~<k i <;Zan- I zab ' ł y poru(;zn kowi carsk ~emu C"r- Bóg sądi.! - .. sun!ęc1a >:h, ktos. ,kto w kazdeJ sekundzie 
ta friwanv w ';~rafmowa nv 'nri•óh. : k:ewne d:wony jego rodz:.nne, w:·osk·i-- , A P'O chw:ili m:i:czen'a dodał. moze nas wydac w ręce władz. 

_P,., ·h:ac; P""~H:u pn d ~vh 'IC'h ra1110"v 7.:1'1· i z.a.huczały mu na ostatecz;; e va~ e 1 
- Sc:ga mn'e p·ech! M ałem n'.emal Krępy apasz wydął niedbale wargi. 

st~Je kula knm•<: :i rz'l Antek Ra nn ń ~n. któ- 1 k . ' · · h h ' kó z -- ' · · · TY l1'7rdl pn<~;Q;U np~IP"' ~am :1 n-tan ' n przez c1a .2 osć, przez mgłę - prz~z ze . u~ w rę~ac dwuc c.Z•Ct.1 w \~ . ąz - Moze - ale me wyda nas !. .. Nte 
.z:o11'~ów dr. Rnl'inson. ~ Mal<'<in ulrknwal sen - przez b1 :: dnące n c, w którem s i ę ku N:ew dz. a·'.·nego Płom· en ·.a, skl ~p·:tka - leży to bynajmniej w jego interesie. 
wM d~~rze 

1
uk

1
r_, tei ?Jv.:11icv sóiare.i P'1M';idd 1 um":ra',ncy pogrążył z uśm: echem rza i t ~go tu oto szofera - lecz obu Szef związku .:•iv,.yctt go kurcz··wo '1 CleJ"lWe1 U znaJ"me '<H! r WTil'!Ź iry ; S z /. ' W r f ~ ' ie Ć nI'S ·CZąC mO; pia- ._ • , • An1 ek. przn;zedtc;zv do c;iehie. spoglada po- ze ę~c a„. Y wa a !1°1 sm r. •. ~ .e _ za ramię. 

żą< l 1 1 w1e na Piekna .n::inne · •„* . ny „ .I znow nadz1 eJa ze wr.az z P1-0- - Dowiedziałeś się · czego? 
Pewne_! nnc'' ~zwił sie na ~pincą Mary Pod r.a1J.n-•·em silnych ra1nlrn P'C'•'·· -. trem zdobędę ważne Dosz.lak~ ·i zezna- _ Taki Dziś rano znalazłem w swej 

zdr\'Vnl.i s1e. lcdn;ik n,hr~n·ć - I - h cja;· tów. p::-.ldv wresz.c'e rirzwtl i Petroli n'a. ty,czące S•:ę osoby tajrmn '. czego pr< '7debce 11·s't w którytn~ n1'eznany autor c>:a<:1e ~z~mn :>n•:i z~unr y «1e an- k.'fl I d, : b' ~ d ć dk . i k ł : f ' ' d:J7e 7. d<1wny(h rnn Antka. t11k ie tPchJ I z "·mma ·u zm, w -e?:i ·ą ~ro a. .. zesa '.zw ąuu., 0 a~a Y s-.ę P: C:;i.n e ... --; ibiecuje nam zwrócić Mary Steń ska. 
byln <p:owaJzi~ dr ... Rolli~on.a . . którv OP~· r u9er:-yt . eh stra~zn:y I w·.ctok. ~ A. nrn· mpwv ~.b: o;tn. arz. tqum1 . e w da ~~- 1 pod warunkiem, że do jednego tygodnia 
trz•·1• chr.r:izo; _ . _ '· • Na 1 emt 1e?.afa s'Kr waw ona Hanka.l ·S~Ylil c:a·~u ---"' a"e 7 111'i a·czymy .J o z nas złożymy na 1·ego ręce pół milJ'ona zło~ l \\ rr<;zc1e z!aw•ł cf„ w ri1wn1cv 7.llm~<;ko - tu· b k '· · · -z · t i ' · • •ńt ń • : • • ' , · wanv mc:7cr.vzna. którv wn> ~ow.adziJ uwłe- 1 a - z 0 {) n e, pręz;v s.ę 'w · os a nlCJ a ... -OSL.44 ee.zn e, zwyc ,ęzy 1 · •tych, tytułem o kur> u. W przeciwnym ra-
ziorl\ ~a ~n' n·~~t: , .• , . _ -. ~ _ ~ . . . • , . :~ , lló'' • „ • -"• ., ,. . . _ 1

1 

zie grozi, że zdemaskuje nas przed po-
7.w iazck . N1e;v1d1i:ifn~iz11 . Pln~·eti1a }e~l Rozdzi a ł os1emdzies1ąty pierwszy . lici" ··· 

~rr":"~t~~~;: ponieważ -r11e wie. ktm byl ten - Usfy~za.wszy to prezes odetchnąt. 
St1nklaw I Mary Pl' powrnr-ie :>! 7.~ kn I u I!(, ••• łf' li:. r.Sł c. .ni „ ,_ .,, n o ,·du.;~ &?1· ł!P - Nie Jest to na1gorsze, co nas mo· 

ri1nnnn m~ia '<ie. p1r C: 7 VĆ ·- /lft~ci 1?nclzine . ,„ ,.,,.,~ fl.rll. . 'i·'"' u..,,. ,.., ·~ '7 't $1:łO spotkać... Gra jest zupełnie jasna. 
P ·zed uroczy<tn:c•a zostaie Steńska por-1 }ft' ·1i , fl Uprowadziliśmy Mary celem dokona- . 
w::ina po raz wtnrv . Ol'IJ · . -~nc. 111 · b · • · t • Rannv w rek." An.tek . ro~ci <;obie dn · ....- ~ ~ ma gru ~zego .~zantaz~ t w en tez .spo-
Z"·'~7)(11 n•etrn<ie n rid<:7kndnwan ie . , . . . . . . sób wyc1ągnęh~my wiele setek tysięcy. 

Atol.i przemawia Jacy orzez kntare ta ie- Był pozny w~~czor grudn·:owy. ' po .ostatn m pogrom:e, lękam s: ę nawet I Jakaś inna banda odkryta nasze machi- · 
nmiczv r·reu~ ndma:v1~ 1!111 w!mlk_iei pn- p 0 kll·ku difach pogody śn' cg roz.pa- wlosnego cien,:a. . nacje i odbiła nam dziewczynę ażeby 
mn C'V Antek Pr"pnnu1e wiec Steńi:<k•rmu ie . ' . M k . k ł 1 1 1~· • l ' k 1 . ć . ć ' n· b l za so cno zł wvda uwiez inną. lee~ lei samei d~.f s ,ę r:adchre, tworząc na uJ1cach a _s <> .s - ną !lle anc 101 ,111 .e g •ową_:, z o e1 z~r,zą sz~nta7:owa nas... Ja e 
noc,- v:inir z reki skrytnhńicy. I w1e'.ke zaspy, przez które z trudem . -: lak . ~st zw1ąze~.!1asz został pra sko powikłana h1stona! 

~~ronow~ !r":a dr !'tnrm ~m:n:ih w <;,. brnęli ludz' e i pt zedostawały się wozy. ~1e ze rozb:t~··· Stra~tl i~my dwut:h w~ Zapadł? długie milczenie, przerwa· 
lome !?TV nie•~k·t'l?O Umań•k t'l!'n Rarrm·,-, w· h d l . :r ~ . znyd1 czlciJ11!rnw: tand~c ;.arza szofcrr. ... ne wreszcie zapytantt!tn ,l\\aksia. '\""' ~l:il:i !;ie koC'h~nk:i nieznainme1?łl . z lC er ::i nuem. os er.n e. n -OiSąC ze T ·d b d•"Z:.' t b „, b - c t . ć? ktArvm wtńczy sie odtąd po w<:zy<;tklc'i ' iEobą w e·:J.;r. e burr.a11y śn:egu. tworząc . ru no nam ę -e eraz 0 e.isc się ez 0 pos anaw!a pan paczą · . 
salnn~ch 1?rY. . coraz to nowe zaspy i s!eką-c po twa- llCh usług - .. Kur-czy s ę nasza banda, kur- Preze~ o~kn.ął stę ze swego głębokie 

1Koch n1<a rah:tego A~lka C'7e ~wnna rzach szybko sp'eszących przechochijów. CZY···· . . go zamyslema. I ~zermął .. 
1-f ~ n·;'I .. p-a~n·c se ZC'm~:: : ':' n~ Zw1„iku. ~· ' : : . I - Na dob:tek - uzupen :ał go pre- I - w całeJ teJ aferze Jest jeden mo-
k-~CI ~·e k". 0 P'"~~•-!3"e<1n domk•1 h.sndl?- _ Ba·"'zn~ obse~wator ~dz~w łby s ę, zes - stracj'Jiśmy jeszcze jeden z na- I ment oocieszający. Oto nasi przeciwni-
rza Sfl\TE'm zelnrm. y:>rtrofi \VYC7.11WaJaC. ze gdyby Ch:::c a~ SOb~e zadaC ll'·eCO trudu, . 'h d "h ' . : . d I d J' - d · dziew,:7.yoa wie co~ wiece! śl edzi ia ·pilnie. . · b 'l ·d ·, k . szyc wu... pu.nktow opa1 c.a. omek . cy a t nam tygo mowy termin... To 

Pewne! nncv nhezwladn iw~zv Mak<;ia. az~ Y se Z!C p;::_wnego ręp-eg-o. męz- na prze.dm eśoiu, który odpowiednio ' nas ratuje i uspakaja!... Przyznaję się, 
w~1'g„af <:ie detektvw dn środka domku. czyz:nę. spacermąceg!> od dtu~s~e~o ubez.piecwny i urządzony, zapewn·\ ał · że jeszcze godzinę temu gotów bytem 

Tu ur' ~ ło m11 s'.ę przvradl<owo natr~ f t n.~ czasu PO ul •czce da·lek.iego przedm es-eta .. nam schronien:e w najbardziej ciężkich ! spakować notychmiast manatki i ucho-
srirę •yn1'~ . roz•11wairc". śc' • nę, - i d~tek-l Także wyb rat sob:e cza15 na prze- chwilach. że też przeklęty Petroń mu- '. dzić za.i:?;ranicę. Nie miałem bowiem po-tyw znil~zl s1e w Wll,<K ' "1 !une l1 - ll'CZ na-1 h d 1 • te d i sa e ygnałby . . . . , . . kt d •t M .. pró'no u~ · ·o,;nł s ; ę pl'llem wvd„sbć z ro- C a zr;ę. raz f Y p n. W S'-af odkryć tę nas~ą. kryiowkę_! Jęcta, .° Uprowc: Zh nam ~ry ! Jaka 
w'km. 'fl '" -lz ·c po tunelu rdkrywa mal• I bez k-a z ~omu. . . · I - Cale szczęsc :•e - poc·eszat go I nas moze spotkac lada chwila mespo-
cel~ a w n'ei uwięzi.n-n, ~teńE:k!\. Ale dz_.wny spacerowicz ni11e. prze- Maks 0 - że w ostatniej chwJl zdotat dzianka ... Teraz wiem wszystko i odct· 

M. n-.ł dz' eń i d ·1:ii1 !'- uwiezieni .nie otrn- chadzał s ię tu dla przy.:.emnośc1. Miał pan zastrz.e·l : ć starego„. Gdyby n:e pań- chnąłem!... Tydzień to długi okres czasu 
'"
1
a1; t.a.dnśeg~ fiotyw:en•a. Zagls,da im w oczy widoczn e spotkać s·•ę z kimś w ważnej ska przytomność umysłu byłoby J'uż po dla energicznego człowieka. Ileż to mo-

g r n '""' m1erc . b . : !' . 1 d r t ' . ł t . ć . Po d'u-i:ci męce uczuł P•!lroń w rodzie~ spraw e. O n ·ee.er~· olW:·e . ~pog ą a ,0 nas! Zn~ poza a Wta spraw przez Stedetn 
m:u n"a·ch gJzu _ i slrac'ł przvtomnosć. na zegarek, to na n:ewrelk1 zakręt uh- 1 Nie bez pewnej chełpliwości po- dm! 
~ w Rr1ezinkach. maiątku b~~on.a de cy, jakgdyb~ sp~dziev. ::i.jąc ~ię._ że ktoś twierdzri~ prezes zwLązku Ni.ewidZ:alne. I - Powz~ął ~an jąż _jakiś plan? 
-?tur':" "'."hudrn 11ot.ar. ~a poszlaki. ze po- ztamtąd na<l.edz.e c~y nade1dz. e. . I go pf,o1nden a. I . -:- Przec1wmcy nasi są chytrzy -
zar mspirowal baron. azeby otrzymał ase- Jakoż rzeczywiście w pewnej chwt-1 T k t ' · 1 usm1echnął się sarkastvcznie szef Z wiąz kur~~ i e. • . . • . . - a , - ca e nasze szczęscie ... - k N" . . · . . 

P<:troń . priyszedls.zy d::i sieb'-e nie ro- Il wyton ta się z tumanów sn,1egu doroz- Przyzinaję się. że krok mój był nader u , 1ew1dz1~Jnego Pfo!11_1ema - ale 
!>3c7yl ~ut. w'ęC'.ei ':1~rv Nato.m'.ri!t korzy&ta- ka, jadą:ca zwolna z nastaw:oną budą. 1 ryzykowny. bo mogłem się sam przy- mysmy od mch chyt:z~Jst. · 
i~c z n e:r:aslo.n : ęle! k-atyktunelu, pmdil\Stał ' Gdy wehikuł mfał krępego s.pace- tern W5ypać hanicbn=e - ale n.ie mia- ! - Przez ten tydz1en ukończymy pe-
s . ę do opuslosza·'e; f~ b ry t h l'ł " I pod b ł . . , \\'Ile zaczęte op·eracJ"e du . zaa:a~!l'owan.a poHcja ot~r.yła „domek row cza, wyc Y 1 a się nag e z u- ern innej rady ... Trzeba byto poś~- 1 ·. . · w_y S!my. gro· 
t~:emn 'C ' ·. W en.si~ rew!·~ii w pokoiu s~lh dy .1akaś rę~a i kto$ zawołał c:cho: I dć staruszka ... A zresztą sklepikarz 0- 1 sza i_le się d~ - a g~y stedm1odmowy 
p"brza z~ ·Blo nag~ e św!atło 1 t~n<l ac arz _ Maks.u! . 1 kazat s ę miękki i słaby ... \Vycz.ułem, ; termm uptyme: zobaczymy co będtłe: 
zo~ tal zastrzelony przez nlew1adomego I Na to wezwanie Maksio Bokser sko- że gdyby go wzięto na spytkD. wygar- ~lbo . ~damy .się z _nasz~mi P!Zeciwn!-
5P ~~~c·o,f l,ce-r ca.rs·k·i a ąbecnie 511:ofer P:10u- czył bez namvsłu do dorożki pod budę nąłby wszystko ... Pokazuje s·e. że Pi·ott, v.~mt ~ perh akta;Jc, t:t~v nme.szkodh
d.e• c~.o "'~ ·nY w~t!l!ł pnz.ei; Zwi.ii,.:cek. ~by zoir_n>Oll' i znal azł s:ę OJbok człow:eka. siedzącego aczko'W:ek mn~ej ufaliśmy mu, był je· i wmly 1 ~~· albo tez -. co Je~t namrawdo 
dnw''. zhyt w;ete w:e.c1ri:~cą Hallll<ę. P .otr tam z peidn:esilQnYTn kotn erzem. dnak hardzei dla nas wa:rtościowy a·ni- 1podobmeisze - - ulotmmy się zagranicę! p<F1n.a1e w 11>1e1 n.a.rucron!\ s.we~o brata, za- . . . s . d ł . h . b 1 t I c· ru-o. d.d.w l!Jlleg.o ''łze~ l>ots.zeW.ik6w. I W pótmroku, panuJą.cym pod budą. żeli stary: wolał s1ę zastrzel~ć . n ż ' żyw- h t°1~~ pa ~ łctc 0 1 ezsze es n.e. 1-

~ trudno by·fo rozróżn:ć twarz sam?łnego cem dostać sJ'ę w łapy polic;i. .. Zuch! c 0 ez rz~ia Y sze~ty dwuch ta1e~ni-
- Tak, · na kolanach cię o to pro- pasażera. Os.trożny. wis.zędzie w.etrzą- W ostatniej chwili -- z uznaniem czych pasazerów, Jadą~~c~ doro~ką 

5zę. .. . . cy ,zasadzkę Mak~io, pr~yjrzał mu sję podkreślił° Maksio :___ tak oporządził ttan prz~z opu<;to.szate, zasmezone uhc~, 
Mężczyma przygarnął ją mo:::n!eJ do p · Jn~e . n'm wreszcie pow: ~dz ał. . kę, że clzicwczvna leJwie zipi~. Pc'7by- gdzie hulał, w!c~er, prósząc tuman_Y śme 

sJeb 'e I -. A zatem jestem, pan~e prezesie! . liśinY. się więc zbytecznego świadka i gu w ocz} mehcznym przec.:hodmom. 
·- W'ęc żegnaj! - powiedział. . S:edzący w d1orożce jegomość ude- pr·:~c .; •.• , _ „k,l!. ·-- · · . · 
I Ha.n.ka POC7Uła na swoi.eh ustach je· rzył go ręką w ramię .. - . : I Prezes" mac.hnął rękę. (Dalszy ciąg j~tro). 

q1 warg'. • - Mów jeszcze ciszej .. Doro.ż.kar:i . · ''-_:__ Wolałbym raczej. ażeby z grona ; 
LJz.wnie słodki, łagodny i braterski może jeszcze coś usłYl)zeć, w tej chwi.Ji, naszych przeciwników ubył Henryk Pd 
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Hajważriieisze depesze z nocy: 
tłowe ustawy 

i rozporząd~enia 
.., .• D~ienmiliu 1lst1.u11 •• 

Warszawa, 7 c·zerwca. 

„ 
Ponura trage_dja w Warszawie. 
Mąż zamordował żonę brzytwą i popełnił samo·bó•stwo. 

{Polska Mencia Telegraficina) . Z Warszawy donoszą: wołający o pomoc głos mężczyzny. 
-N Nr. 48 „Dz.iie1nni1ka Ustaw" z dnia Dom przy ul. Wilczej Nr. 11 w Pierwszy pośp!eszył na miejsce dozor-

mrożący krew w żyłach widok. Na 
IJ()dłodze leżała w kałuży krwi z prze· 
rżniętem gardłem Misiakowa. Nad tru• 
pem stal mężczyzna, trzymając w rę· 
kach brzytwę. Nie zdążył dozorca zbli· 
żyć się do M:siaka. gdy ten z krzy. 
ktem: „Sobie zrobię to samo?" - brzy. 
twą uderzył się w gardło, przec' nając 
sobie głęboko szyję. · 

7 b. m. ogtoszc·na zos t ała ustawa z dnfa Warszawie stał się terenem wstrząsa- ca domu. który zorientował się. że 
11 kwi•etnia 1932 r. o zgromadzeniach,, jące~o morderstwa. krzyki pochodzą z m'.eszkania małień
nastęipnie mzporzą d'Z>e:ni·e ministra spraw O godz. 9-ej rano lokatorzy domu stwa Misiak, zamieszkałych w jedno-
wojskowych z dn. 25 kwietnia 1932 r., zaalarmowani zostali przeraźliwym J ookojowem mieszkaniu na 4 pi~trze. 
wydainie w pornzumi·eni•u z m~n!istreml krzykiem kobiety. Za chwilę usłyszano Oczom dozorcy przedstawił się 
spraw wewnę trz.n ych w spraw1·e zwoły-
wania, prz.ewod:niczeuia i ucziestnictwa . 
osób wo·js:kowy•ch w zgromad·zeniach; I\ t • bł k d 

• - . • ... „ • ~~ • • " :;\ -· •'\• ... • . " .~ . ,. 

dalej rciz·por1ą diz ~·n ie min i.stra ~1praw we- resz O\V!:IDIB O ą anego mor ercy 
wnętrzinych z c1rna 12 maia r. b. o wpiro- U t 
wad'z.e1n6u j•e ctnotrt.ego mia·nown+c.twa cho- k•ór•• odr„bol maic:e r„c:e i przestoi 

Tło morderstwa przedstawia s!ę 
niezwykle zagadkowo. Misiakowie 
mieszkają w domu przy ul. Wilczej Od 
lat 7·miu. Misiak z zawodu Jest tao· ce· 
rem, ostatnio bezrobotny. Uchodz;li za 
małżeństwo naJprzykładn ; ejsze, n:gdy 
nie było między n!mi żadnych sporów 
odgłosy jakichkolwiek zatargów jeszcze 
nlgdy nie zakłóciły spo-koju mieszkań
ców tego domu. 

rób o! rzyiczyny z.gpnu. wre~zc1ie roz.po- - .,. _, ~ - -
rząd•z.e1n!•e mlni·stra spraw~ed.Jiwości z d111. ie do ombasadg lronc:ushlle•· 
18 maja 1932 r. wyd:m·e w poroumi.eniu 
z mvnistrem ~~rn.rbu o wbści wościach są
dów grodzkich w sprawach z ustawy 
karno - skarbowej. 

Spisek 
komunistyczny 

°' ~lana1:ft %f4"dno~•onu«li 
Wasz.vngton, 7 czerwca. 

(Po'ska Agencja Telegraficzna) 
Wtadze poJi.cyjne oświa<kzają, ł'.l wy

kryłv spisek komunistycz.ny, który miał 
na celu wykorzystani·e obecności w sto
licy ktlku tysięcy inwalidów dla utwo
rz.e:nda więk sZiej siły komunistycz.nej, 
której zadan i•em byłoby zwalczanie po
licji w czas le ma mfeslacji weteranów 
woj·en.nych, zapowiedzianej na dziś wi·e
czcirem. 

Komu1nlśc i pragn<\ t: tmd·nić sytuację 
iinwalidom zato, że inwaltózi odmówili 
używania i·nnych sztanda rów, niż sztan
dar amery.kańsk i i ni·e dopuśc i-li do wy
wi~ze·nia sztandaru komunistycznego. 

Berlin, 7 czerwca. f W czasie przesłuchania stwierdzono 
(Polska Agencja Telegraf:cznJ) że Scbocff Jest chorym umysłowo. Are-

Morderca swej matki Ludwik Schoeff sztowany utrzymuje, że zabita osoba 
który wczoraj wręczył pakunek zawie· nie jest jego matką. ponieważ jest on 
rający dwie obcięte ręce ludzkie w am· podrzutkiem a rodzice jego mieszkają 
basadzie francuskiej, został dziś schwy- w Mediolanie. 
tany przez policję. W celu ujęcia go I Okazało się pozatem. że Schoeff do
zmobllizowana 8000 połiciantów, któ· pytywal się o adres prezydenta Hłn
rym zostały rozdane fotografje z · podo- denburga, gdzie zamierzał również się 
bizną zabófcy. I zjawić. 

Ubiegłej nocy dokonano rewizji we Aresztowanego przekazano wtadzom 
WS1.YStkich hotelad1, pcn~jonata.clt i Oldenburskim, które zdecydują w jakim 
parkach publicznych. Aresztowanie na- zakładzie dla u111ystowo-cl10rych bę
stąpilo u Jednego z adwokatów, do któ· dzie on umieszczony. 
rego Schoeff przyszedł z wizytą. l 

Razem z Misiakami mieszkałci 67-let
nia matka Misiakowej. która równ'ei 
była w największej zgodzie ze swoim 
zięciem i córką. 

Matka Misiakowej zeznała, że o 
godz. 8. I 5 opuściła mieszkanie. udahc 
się po zakupy żywności. Gdy wycho
dziła, małżeństwo rozmawiało ze sobą 
:aknajlcpiej o drobnostkach. Misiak jed
nak wykazywał wielkie podn:ecen:e. 
'{tedy nieszczęśliwa matka po trzech 
'.iwadransach wróciła do domu, znalazła 

tLJO 1111:.1· *" 1i:.41afo {!t' '%IODQD'°r1J>D12 ;woją córkę nieżywa. a zięcia konają· 
'-~ ;!f 't '71..a .-., Jl.( ~ Ww ..._ 'I' cego. Nieszczęśl i wa staruszka dotych-

:JłloiliDJr. i~ DJQlqdo111.mł "':Jlonadzie no 6ell!ludsiu czas nie odzyskała przytomności. 
NOWY YORI(, 7 czerwca. pogów, który twierdii, że Hausner na- ~szy~tko wskazuje na to. że mtr: 

Lotnik polski Hausner pochodzi z cychmiast po przelocie nad Nową fun· derca dz.ałał pod wpływem chw Io 
Jaślłska pod Sanokiem. Rodzice Jego' landją musiał wpaść w mgły i śnieg I wego .szału. . . b 
mieszkają w Linden stan New Jersey 11 z tego powodu musiał zawrócić. Mo- NaJPrawdopodob~ic J n h 1 .e d ył 

' . „ · . . . . . spowodowany brak iem pracy 1 trudno-
W „New Jersey Times ukazało słe f :.hwe, ze Hausner wylądował gdz1es na ściami materjalnemi 

dzislaJ o~wiadczeute lednei:o i metereo- \odludziu w I( adzłc'. ~ • • 

DZlś I DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy film sezoltll wytwórni fox·filin-Corp. Uduchowiony poemat miłosny rdyscrJI Alfreda Santela ,,J -_,GO MALE N KA" 
(Mała Janettka) 

W rohch głównych : kopciuszek ekranu JANETT GAYNOR oraz bahatl'rski amant WARNER BAXTER. 
NADPROGRAM: dtwlękowy dodatek oraz aktualności z kraJu. 

Początek w dni powszednle o 4.30, w soboty ; r.tedz iele o 2. Safa mechani·cz:iie wentylowana i chtodrona. Bilety ulgowe ważne bez ograniczefi 

· Doktór mea,cyny I DOKTóR Doktór 

- Ri'Z~il~r ST ARKER H. \Qoł~owyski RE ICH ER 
Wasze zdrowie, Szczqicie I powo:b;enle ży· 

ciowe, D:de ofial'y matei:l'jalne 
ialdne są od j akości towaru. Nie kai:iv dowolnie iachwa 
lany towar, lecz: w c i ą i;! u dziesiątk6w lat w całym świecie 

wypróbowana j akość za~tugu ; e na Wane zaufanie. 

Dzielna N! 9, 'ul. 11-go LISTOPADA 8 Ceg1eln1ana N2 4, po w r 6 c Ił 
NARUT .1WICZA (Konstanlvnowska) I t I f 216 90 

tel 128-98 . c::oroby WENERYCZNE, skórne h bee .on . . Chorobl '!I skorneł, ~eneryczne 
Specjalista chorób I moczopłciowe. 1 c oro ~ weneryczne, moczop c1owe. 

~kórnvch. Przyjmuje od godz 9 - 1 i od s - 8. skórns I m,tz:>płclO'M!. Południowa 28, tel. 201-93 
wenerynnycb w niediiele i św;eta od l!odz. 9 -- 1, Przyim~ie .od ~odz: 8-2 i od 5-9 przvimuie od 8-11 rano i 'od 5-8 wiect. 

. . dla Paó oddzielna pocze aln a, i w medz1elę I św11:ta nd g. 9-t. w nieozielę i święta od 9-1. 
1 moczoplc1owych. --------·----
Przv.im. od~-10 i. 4-8 PORADrłlA I ~- Doktór---· Drobne ogfoszenła w „Republice" 
w n1edz. '. l święta KL I N GER ~a naj lepszym 1 najtańszym środkiem 

w ;::~::~ach fi ( H ( ~ ~ l ~ ~ I [ l H n ~~:2~~~ zPZY?a~~~~~01~~~r~t~~~pr~o~~ 

TYLKO .,OLL A" "11111 

anJ!ielskieito udzie- Lekarzy • spe.cjallstów Spec. chor. weneryczn skórnych 1><>jedyńczy pokói. J) sprzedać niem· 
la rutvnowaoa nau- 1 włosów (porady seksualne}. the.mość lub rze.:z. 4) kupić cośkol-
czycielka, przy:et- ZAWADZKA 1. Al'łDRZEJA 2. TEL. 1a2·28. wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
dżaiiica z Łodzi. tel. 205·38. Przvimuie nd 9_ 11 i 5 _ 8. wyszukać pracownika - niediaj po. 
łaskawe z!!łoszenia czynna od 8 rano do 9 wieczór. w niedz e:e i święta od 10_ 12, da drobne o:;:loszenie do .. Republiki'' 
P. D-rowa Szenkerl 11-1 ) przyjmuje ' ZASTĘPCY LOSOWI! Uwzględn iaj ąc 
ul, Rccba 5 od 2-3 2_ 3 ) kobieta-lekarz D HELLER obecny kryzys wprowadziliśmy przy 

I 
w niedzielę i ~więta od 9-3 pp. r ratalnej sprzedaży obligacji premio· 

11111111 leczenie chorób • wych niebywałe nowości, które każ-

~~~~~~~~~~~~~~~~~!!~.!!~!!~~~ WENERYCZNYCH I SKORNYCIL I demu nawet początku j ącemu ufatwią 
_ choroby skórne, weneryczne pracę. Generalnych zastępców orga-

Dr. Med. Dr. Porada s zł. I moczopłciowe I nizatorów odwiedzi na żądanie nasz 

L NITECKI Nawrot 2 · kierownik, celem zawarcia umowy. 

W BALICKA Dr. med. Telefon 179·89 Zgfoszenia: Krajowy Związek Spółdz. 
• • • przyjmuje do 10 rano i od 4-8 ppoł. Lwów, skrzynka poczt. 35. 24 

H LU b I CZ dla pań sriec. od 4 - 5·eJ. SKRADZIONO koszyk z 2 kurami; 
choroby skórne, weneryczne ul P"aotrkowska 200 niedz. i świeta od 11 do z po poi. · · k ·"~ k h k. 3 hl 

I moczopłciowe • .J s1.µ.ecz ą rac un ową oraz anco 
tłAWROT 32 · róa: Puste! 6 Dr ed wekslami: zf. 60, wyst. Marciniak. zł. 

. , Tel. 21 J·18 Nr. tel. 194-03. Spec. chor b skórnpch, wen•· • m • I 20. wyst. Perek i zł. 30. PP. zfodzlei 
przyJmuie od . 8-1~ ~an.o I oJ 4--8· Choroby skórne I weneryczne ryczn~cil I m_oczopłclowych Ili f eldman uprasza się o zatrzymanie kur i 
wieczór, w medz. • sw1ęla od 9-11 przyJmuJe wyłącznie kobiety 1 dzieci Cegielniana N.o 7 zwrot .z~ wy_nagrod~eniem weksli o-

w poł. I cd I do a I od 7 do S·el I - I raz ks1ązeczk1 dla nich bez wartości. 
--- - ---··- ---- telefon 141·32 Sura Kalska Młynarska 13. 
~owa otworzona fi!Ja warszawska, szwajcarska 1~~ Przyjmu_ie ~d I! .8-1.0 12~2. 5-8 w AKUSZER·QINEKOL~C! ZA TRAFNE przepowiedni--e-d-u-io-p-o-

" fa~r~ka I niedziele 1 święta od 9-11 Zawadzka 10. Tel. I .:>1· 77 dziękowań i uznania zdobyta słynna 
„CHl~ONO!".ETRE. • Lodz, Piotrkowska 116, ~klep · - przvimu'e 9-12 i nd 3 -6 nripf'lł, Chiromantka z Galicii. Andrzeja 3z 

Zegarki szwa1c arsk1e za zl. lep. gat. 4.95 i w1ecz- I Szofar m li • 
nym szklem z 5- letn i ą gwarancją ze świecącym cy- 2 - 3 POKOJE POŻYCZEK d S 
ferblatem lub ~e złota francuskiego 5.95 k~yty z rutynowany, posiadający b. dobre re- z kuchnia. z wszelkleml wygodami w G d u zi~amy ptofe

1
czna KŁa· 

trzema kopert. zł. 12, na rękę zf. 8.95, damski zł. 1, frrl' n cj~. skromny, posT.ukuJc posady centrum miasta sa o~po arcza. f\.eprezen ac a w 0 • 

budziki od zt. 8.50 oraz zegarki lep. iat. po cenach ;w charakterze kierowry samochod.1 POSZUKIWANE, dzi. Piotrkowska 91, m. 6. IO 
fabrycznych. . .(osobowy h1b ciężarowy > W1arlomość Oferty pod „Słoneczne" do „Re1m· POLECAM bardzo uczciwą !lłuiącą 

UWAGA! W dniu otwarcia sklepu dodajemy bea- I w administracii pisma. Tel. 122·14. łbliki''. 15-2 młodszą, może być na wyjud, tetnls• 
p łatnie dewiskę do każdego zegarka. · ----·--- ---- Kori1stJJ• i okujł 1 ko, Radwat\ska 19, tn. 30. 
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Boks lódz świetle cyfr • 
I w w nlBdZiBIB z1azd 

motocyklowy ZKM-u 

Echa walnego zebrania ŁOZB żydowski Klub Motorowy w Lodzi 
,,._ organizuje w nadchodzącą niedzielą ogól 

Na ~dbytem w sobotę walnem zgro· I noczone, Union-Touring, I. K. P., K. E. i o. z. B. w kasie, to wcale poka.tna sum· nd·opolsdzki motocyklowy z.jazd gwiaździsty 
madze~m ł... O. Z. B. w sprawozdaniach inne. Najwięcej wyjazdów ma zespół 1. ka. W s.prawozdaniu kasowem jest pozy- 0 ł..o i, który zapowiada się jako 
ustępuiących władz usłyszeliśmy nieco K. P., który sześciokrotnie walczył w in· cja 175 zł., nale.tnych zwi~owi od pieńvszorzędna impreza motocyklowa. ' 
da~ych staty~tycz:nych .pozwalających nych miastach, odnosząc szereg poważ· Kwiatkowskiego. Niestety, nie kwapi się W zjeździe łódzkim zapowiedziały 
zo.11eait?wać s1ę w ~ozwoiu sportu pię- nych sukcesów, z których najważniej· on ze zwrotem długu, a niema chętnych, udział kluby motocyklowe z całej Polski 
śc1ars~1ego ~a terenie o~ręgu. szym jest tryumf nad groźnym „Jarda· którzyby potrafili wyegzekwować tę su· ora.z najlepsi jeźdźcy krajowi. 

Zw1ązek Jednoczy dziś 10 klubów, w nem" w stolicy. mę. Istnieje ponoć projekt wysłania doń Ze ipecjalną starannością przygoto· 
tem tylko. „~rus.zender" - Pabianice, Z imprez urządzonych przez związek delegacji w składzie„. Stibbego i Kona• wujĄ się do zjazdu ?KM-~ łódzkie klu~y 
'.:"epre~ent1;1!e pięścia:stwo prowincjonał· podkreślić należy zwycięskie spotkanie rzewskiego jako inkasentów. . motoc~klowe, z k:orych Jeden staira s1~ 
n~, ~imo iz dochodz1ły nas słuchy o ~pra z reprezentacją stolicy, z którego całko· Jedną z najpoważniejszych bolączek pr.ześcig~ąć d1"1;1giego pod względem li· 
wianiu tego sportu w klubach Kalisza, wity zysk wpłynął do kasy Grodzkiego jest brak własnego lokalu, co zmuszało c:zebności startu1ą~ych. , . . 
_Piotrkowa, Tomaszowa i innych miast. Komitetu Pomocy Bezrobotnym. Rów· zarząd do korzystania z pomieszczeń pry Nic uesz!ą dZlwne.go, Jezeh. zważyć, 
Wciągnięcie ich do związku i jaknajener nież i w tym roku zorganizowane zoata· watnych, ofiarowanych przez stow. śpie· te dla zwycięzców ZJazdu ofiarowano 
giczniejsza popularyzacja boksu na całej ną zawody na ten cel. Tak można połą· wacze i prezesa Landecka. Walne zebra około 40 nagr?d· . , , 
prowincji winna być najbliższym zada- czyć piękne z pożyteczne'm. ni·e poleciło -rarządowi wszczęcie per· S~~t ,d;o ~1azdu nastąpić ~?ze D1~ 
niem nowoobranych władz. Praca to Finanse związku są w dobrym staniel traktacyj z klubami, celem pozyskania wczesme1. Jak w sobotę po godz.inie 12·eJ 
żmudna i odpowiedzialna, dająca jednak 1629 zł. gotówką posiadanych przez ł.. stałego lokalu. • w połT ud.nie. • 
wdzięczne pola do popisu p.rowodyrom rasa zostaJe przez każdego uczest· 
naazeao pięściarstwa. nika dowolnie obrana. Meta znajdować 

Liczba czynnych zawodników zgło- p e t A Ie się będz;ie przed lokalem klubowym. 
szonych przez kluby łódzkie do P.;z. P. oraz p1ą Z . ng l!ł żKM-u przy ul. Piotrkowskiej 115. Za· 
wzrosła w roku ubiegłym znacznie. Pod- d~ wodnicy ~eżdżać się będą w niedzielę 
czas gdy rok temu mieliśmy 251 pięścia· .., lt•V l•ll 0 puftar .!DOIJi§d przed południem od godz. 10-eij do 12-ej. 
r~, dziś jest ich JUŻ 367. Do powiększe· j • • • • • • • • • 

ma kadr zawodniczych przyczynił się Zaleaw1e kilka dm dz1elt nas od 11 I przekonam, że anghcy będą s1ę musieli 
mac.z.nie zorganizowany przez ł...0.Z.B. zkolei startu naszych tenisistów w wal· i trm razem znacznie wysilić i dać z sie· 
pierwszy krok, który zgromadził na star kach o p~a: ~avtsa. . . b1e ~zystko, by w tym stosu~lm DM 
cie 35 nowicjuszy, z pośród których nie- P_rzeciwniluem naszym będzi': Ang!J& zwyciężyć. Bo podczas, gdy nasi repre• 
ieden reprezentuje już dz.iś dość dobrą z kt~rą.W: grach.puharowych wuerzyliś- z~tanci przystę,pują do gry w swej peł· 
klasę. I my się JUZ do tei pory cztery razy. ru formy, notuiemy u reprezentantów 

Z klubów na pierwszem miejscu kro- Dotychczasowe mecze z Anglją koń· Anglji coś wręcz przeciwnego. Najlep-
czy tu I. K. P., mając 54 :z.awodników, c~y~y się k?-żdorazow!l jednakowym wy· sz~ te~o dowo~em są klęski tenis~tów 
dalej idą Geyer z 47, K. E. 46, Bar Koch- mkiem, ktory. b:~iał 5:0 na korzyść ang1elsk1ch na nustrz.ostwa.ch Frai;iCJ1 •. 
ba 45 i Zjednoczone 42. Pozostałe pięć naszych przec1wnikow. I W dodatku w zespole ang1elsk1m 
klubów ma razem około 130 zawodni- Nie marzyliśmy nigdy i nie marzymy braknie tym razem tej miary asa co Au· 
ków. Wszystkie kluby kładą obecnie ob.eC?ie o ~wycięstwie nad ~~lj,, gdyż stln, kt.óry po operacji n~~ znajduje się 
specjalny nacisk na rozwój wszerz , dz1eh nas Jeszcze zbyt duża rozmca gry w stanie rekonwalescenoJi. 
kształcąc narybek, tak, że liczba zawod~' od !Y.c~, któ:zy od szereg~ lat s!\ najpo· Nic prze~ dziwnego, ~e opinja tym 
ników · wzrośnie jeszcze w najbliższym j' ';azn~e1szym1 ka.n~ycla~ do p1erwsze• razem słuszme do~ag;& się ~ naszych 
czasie. go m1e1sca w Davis Coupte. reprezentantów zacięte) walki i zaszczyt 

Z cyfr, któremi operował lekarz t Jest _jednakowoi obe nie różnica mię , ny h wyników, zwłaszcza w grach poje-

Przed spotkaniem 
Ł. K. S. - Legja. 

W tiadchodzącą niedzielę odbędzie 
się na boisku ŁKS-u przy ul. Unji mecz 
ligowy ŁKS - Legja. Mecz ten wzbudza 
wśród łódzkich sportowców ogromne 
zainter~sowanie, gdyż Legja w roku bie• 
Z!lcym wykazuje znakomitą kondycję i 
od początku rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi kroczy na czele tabeli, zaś LKS. na 
własnym boisku jest przeciwnikiem b. 
groinym. . 

Poza meczem ŁKS - Legja odbędą 
się w nedzielę następujące mecze ligo· 
we: Polonia - Garbarnia w Warszawie 
Wisła - Cracovia w Krakowie, Pogoń_: 
Warta we Lwowie i Ruch - Czarni na 
śląsku. 

związkowy; dr.~ Zausner włdtr6 iż do- d.zy poziomem z pr~~d kilku laty a obec· i dyńczych, temhardziej, że jak już zazna· 
tychczas przeprowadzono badan'ia jedy- nym naszych czołowvch tenisistów Tł-o- I czyli.śmy, ani Lee ani Perry nie znajdują 
nie 122 zawodników, co stanowi zale- czyń~ki~go i Ma~~ $tolar.owa. . się ohcc:iie w nadzwyc~jnej formie. • 
dwie trzecią c:r.ęść uprawiających boks Nie Jesteśmy JUZ obecnie tynu baran- Co się tyczy natomi-ast gry podwó1- N Jb . 
Win.at? samych pięściar~y. którzy z nie~ kami, który~~ przeciwnicy nasi bili bez , nei, to sp.ława .P.r~d-sta~a się d~ nu 8 lłższe SpOfkanJa 
zrozumiałą niechęcią przychodzą na ba- pardonu: Na11askrawszym ~g~. dowodem I wprost b.emadz1e1n;e. Ni~ tyl~o, ze w 1 0 mistrzost kl A 
d~nia. Najwięcej badanych przypaida na są zwycięstwa naszych „·asow nad cz-o- 1 doublu me posunęliśmy się ant o krok 1 WO asy · 
kluby I. K. P'. i Zjednoczone. łowemi r~kieta~ e?ropejskie!!li· . Mogą naprz.ód, !~c~ odwrotnie, ~ramy ~beci;iie 1 Najbliższe mecze o mistrzostwo 

W ciągu roku zeszłego odbyło się 57 ° tem du.zo pow1edz1eć Du Plaut, Tunmer gorze), an1zeli w latach ubiegłych 1 śnu.a-1 łódzkfej klasy A, zostaną rozegrane w 
imprez, z których 7 przeprowadził zwią· a nawet Cochet, który w ubiegłym roku 

1 
ło możemy powiedzieć, że nie posiada· nadchodzącą sobotę i niedzielę. W so

zek, 50. zaś kluby. Tu na pierwszem miej 
1 
stoczył dramatyczną pięci<?Setowa. walkę 1 my ani je~;iei odpowiedniej pa.ry cło tej botę o godz. 17-ej na boisku WK~-u. 

scu stoi Geyer z. 8 zawodami dalej Zjed- z Maksem Stolarowem, ktora tylko wsku • konkurenCJ1. graJą: ŁTSG-ŁKS I-b, zaś w niedZlele "°™ • ' tek przy~ad~u z.ako?~zyła się zwycię· j' Przeciwko .parze angielskJej ~erry· o godzin1ie 11-ej: na boisku WKS-u: 
stwei;i i.v;elk1ego tenmsty francusk1ego .. Hughes wystąpią Hebda-Warmiński, kłó· SKS-Wtma, na boisku Widzewa: Or-Przed finałowemł Nle 1est wykluczone,· te i obecnie I rzy nie mogą marzyć o zdobyciu na an- kan - Turyści i na boisku Kruszeende· 

walkami w siatkówkę' prze~rruny z Anglją 0:5, ale możemy być· glikach nawet jednego seta. ., ra· w Pabianicach: PTC-WKS. Mecze 

•ki r:·!;~fk~:~;·~dg.tl:'.'~::0'k6" b:~: H isz pa n D'Dliveira „„ zwycięzcą turnieju I ~0;r.t:~.1.ro~r:~;·~. ••Wody rezerw 
W nadchodzącą niedzielę t. j. 12 b. m., u t & „ ~ ·6 ~ · Dzisiejsze zostaną rozegrane mecze półfinałowe. rocu:us e •o"on~senie sopas "' "' 11LUrftu I d w siatkówce męskiej tegoroczny mistrz :fporto"'um m ę zyoarodowe 
:-„odzi - ŁKS wcho~zi o?razu do .fina.- . Osit~tni 'Cllzi'eń turniejlu: zapaśnkzego w sp~b nastęj)Uljący: I nag.roda, 2.500 wy~cigi kolarskie w Helenowie. 
lu wal~owerem, pomewaz pozostah mi- ściągnął ~o Cy,rtku rekoroiOwe ttumy piu- z.f. - h1:sz1pan D'OHveira., II oogirod.a, T d 
strzowte okręgów należący do tej sa- blicznośo1. 17.50 z.t. - z.gierz.aITTd1J1 Tomo. III .nagroda ra yicje zesziforocmych w:ieczorów 

. ·11eJ grupy, co i ŁKS zrezygnowali z l Za·c~ętą wa1Jkę o ~ milejsce sto- 1000 zl, - niieumec Westergaird, IV na- kolarskłclt na torze .helenowsik1m z.nć.w 
~1er półfinałowych. Finał odbędzie się :zyiJ.i D'Olivieira i Toroo. groda 750 zt - poilalk Krauseir. octżyity. !<os.ztei;n dt11zvch ~tl:ków o.r-
w Krakowie ewent. we Lwowie. W gru- Byto to sipotkanme, Jakłetgo j~ w Roz.dainie nagród odlbywal.o s•e w ait- gaimzacyJ~h 1 naikfad1ów fmainsowy-ch 
')ie żeń~kiej wobec wątpliwego zgło- Łoc!Jz.i niie ogląd~. Szadone tempo wru- mosferze nil1etzwyude uroceystej, !J)II'ZY'- przystwuJe „Un!oo-Tourlng" do d.alsze
'>zenla się do półfinałów większej ilości ki, blysikaw!lcme chwYtY trzy1małiy wi- czem JJ1Ubliczność n-De s:zm$N'.a braw g~kontyrnuowa·tlJla tych imprez, które w 
drużyn, przypuszczalnie zostaną roze- dłww be:z1u.stainnlife w nap~:ilu. Po godlzJI,.. zwyioięskim zawodtn.!kom. r-

1
u ubiegłym zdobyły ~bfe dużą Po-

uan~ od razu mecze fina~owe w jednej i nme, w cza.sile kiórej watyły Slię losy obu Osobna w.zm1-aatka naile.ży . Mę a.fbłtro. J>UI amość. . . 
ir.rup1e (najprawdopodobniej w Warsza- I zaipaśn~ków, wailika przieszła na pu:nkty. w1 ip, Brańskte.mu, !który z zadla:nia swe- lnauguracia seronu wiiecz-orów kala-r-
wie). Tegoroczne rozgrywki finałowe , D'ONvefra uziysikal trzy• pu,nQ{ty, Torno go wywiąizał silę dlOSlkona.te. Sik:1ch będizie mi•ata ch.araikter mlę,.dizyina-
będą się różnić od poprzednich tern, że I tydka dwa. Podczais ki~kudndowef choroby · p. rodowy, bowi•em jalk ju-z donos.f.liśmy, 
:rnrówno w półfinałach jak i finałach W walce o trwoołe i czwia.rte mtejsoe Brań·stkrego ~bHiczoość mogła sie ~ wykorz)'lsiując pobyt iinanych nam dio
drużyny rozegrają ze sobą p0 dwa spot· Kiran.rser jestrore raiz dowt6dł, że już obec ro przekonać Jaką rolę w mmiteJu -Od.gry- b~re ko\rurzy z:ag.rain!cz,nych: włocha;, 
kania a nie jak dotvchczas po jedncm. n~e je.st z.a(flaśnilkilem płerwiszieJ ldasy, · wa arbiter. PU!too ora:~ kzech niemców: Jurg-<!!nsa, 
W finale zmierzą się najprawdopodob- Westergard mtl's.-rał się porząd!lllie na- Nic przeto ~lwnego, że a~ p. 9airpusa i Huhna, orgamvzatorzy urzą
niej, w siatkówce męskiej: ŁKS. AZS .pracować. by w 1ę-ej minucie polkonać Brański roobyił sobie ca.fkowita sympa- ozaJ~ ~ś o .godtzmie 20 wiiec.zorem na 
(Warszawa) i Cracovia. zaś w siatków- przeciwnY.m. tję ·pruibliczności, wy1peil0niiająoej cltziień po rzęsiśą1e OŚW'letionym torz..e w Hieleoo-
ce żeńskiej: AZS (Warszawa), ttKS Po waJlkaicb n"ci!StąpUo Ull'oc:z:V6te raz.. dnllu mmlPt Cyrku Sportowego. wie wyŚ9łgi sprDnterowsikle, z ll<JJd WY:-
(Łódt) i YMCA (Kraków). dooie nagródl, które pQC!Wooe zostały raiz bogatym programem. 

• • b ZaJ)owiedt wyścigów, z uwagil na wr-
81elsk1 Hakoa .Międzynarodowy E'gzaminy dla SiAdzłów soki poziom, !akt reprezentu1ą goście za.. w Ł od z j ... Y gmmci.nl, wywołała ~ zaiinterewwa-

• kongres kolarskich w l:..odz/. *· .temba~eJ Jeszcze us.w~wiedftiwio-
Doskonata drużyna żydowska z Biel- • • ne, ze międ'ZY1fiarodowe wyściigi spriniei-

ska głośna ze swych licznych sukce- prasv soortowej. W sobotę i n1edztelę bawili w Lodzi TOWsilde potączone zostały z pierwszymi 
sów ttakoah. przyjeżdża na piątek i W Ostendzie 26 b, m. odbędzie si~ delegaci ZPTK. PP· wiceprezes Tkaczyk w roku bieżącym wyśc•ga.mł na tonzte 
sobotę do Łodzi w celu ro~egrania międzynarodowy ·kongres prasy spor- i b. mistrz Polski Polski Lange, którzy t.uzfowy.m odlpow!edm~o 11>nzebmwa-
dwuch spotkań. W piątek goście rozep towej, przyczem reprezentantem Pol- krzepr?wadzili. w naszem. mieście !IY~ nym. ' 
grają mecz z Turystami zaś w s·obotę skiego Zw. Dzien. i Publ. będzie p. łady 1 egzam1?Y na sędziów kolarskich., Uw?Jględllliajqc dzień powsrocfnt, or
ze znajdującą się w b. dobrej rormie ttauptman. Na kongresie tym wysunie· W~niki egzaminów chwilowo ~łe tosta· gautza:toriy ustal·tl1 przy. st~pne bard!o 
Makabi. Obydwa mecze zapowiadają ty ma być projekt wprowadzenia do ły ieszcze ogłoszone. j oefłY bMet6w w&tępu, które wymos.za dA 
się b. ciekawie. zarzi\dU przedstawiciela Polslti. ~ · Ow6cb ~otycb. 
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. Kto będzie rzadzil 
w Prusiech? 

Ąomisarz lub rozwiązanie seimu 
Berlin, 8 czerwca. 

<Teleuarn ""'a~ny). 
(t) W związku z niemożnością utwo

rz~nia stałej większości w sejmie pru
skim utrwala się coraz bardziej przeko· 
nande, iż prezydent Hindenburg zamia
nuje komisarza dla Prus . 

•• o 

1932 

•• a 

Nr. 159 · 

Z okazJI 67-eJ rocznicy urodzin króla 

I angielskiego odbyła się w Londynie 
wielka rewia wojskowa. Na zdjęciu na· 

szym widzimy fragment rew)t. . · 

. Decyzja w tym względzie nie za-· 
padnie jednak tak szybko. gdyż rząd 
zajęty jest obecnie przygotowaniem 
:wyborów do „Reichstagu". Ugrupowa
nia lewicowo-demokratyczne wystąpią 
~stro przeciwko zaprowadzeniu rzą
dpw komisarskich, domagając się roż· 
pisania nowych wyborów. 
.- ' 

W 1000-milowym wyścigu samochodowym, jaki odbył się przed n.ledawnym 
czase1J1 w Brookłand (Anglia) zwyciężyty dwie Jedyne biorące udz1~ł w tym 
wyścigu 'kóbiety - Joan Richmond ·i Thomas Wisdom. - Ilu~t~ac1a nasza 

przedstawia zwyciężczynie w eh wili po skończonym wysc1gu. 

Umysłowa-chory 
l zamordował matkę 

Berlin, 8 czerwca. 
<Telerram wldsny) 

{t) Z miejscowości Eutin donoszą, iż 
na schodach jednego z domów znalezio
no · zmasakrowane zwłoki 60·1etniej 
wdowy Po powyższym urzędniku .pań
stwowym. 

Dochodzenie . wykazało, iż wdowa 
zamordowana została przez swego 24-
letniego syna, który przed kilku dniami 
wypuszcz-0t1y został z domu dla umy
słowo-chorych. 

Matka i babka 
otruły ucznia 

Sensacy/ny proces w Berlinie 
Berlin, 8 czerwca. 

(Telegram własny} 

(t) W Berlinie toczył się od dwuch 
.dni niezwykle sensacyjny proces. Na 
ławie oskarżonych zasiadły matka oraz 
babka oskarż-One o otrucie ucznia. Pro-

I monsiru1· 
cif 

Znany lekkoatleta ntemieckł Jonath 
ustanowił nowy rekord światowy w 
biegu na IOO mtr., pokrywając tę prze. 

strzeń w czasie ł t,3 sek. 

ces obfitował w drastyczne momenty i · . . . 
,wskazał na straszne zepsucie jakie pa- I W New Yorku odbyły się pochody demons~r~cyine przeci~ko prohibicJi, 
nowa1o w tej rodzinie. Prokurator do- , p~zyczem w demons~racJach tych brał rówmez ~dział ~urm1strz .New-Yorku 
magał się kary śmierci dla obydwu tru- Jimmy Walker, uw~zany za !'naJelcgan!Szego męzczy~!1ę • a prze~1wlm k!óre
cicielek. i mu w ostatnim czasie toczy się sensacyJuy proces o roznego rodza1u naduzycia 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Codzienna nowelka „Bxoressu•. 

ftornonfv,;•no pr:1ueodo. 
Elżbieta uichodizHa za bardiz.o cnotli- r.zyta o romantycz:nvch przygodach. 

wą mężatkę. Naweit nleprzejedmaine de- - Jutro rano jadę do Lo"nclvnu .
wo~I n!e mogły jej mgdy ni·c zar.ziucić. oświadczył j·ej peruwiiańczy1k. - W Lon
:Elżibiieta poświęca.ta wiele cza:su spra- d!yniie zabawię kihka dlni i stamtad jadę 
wom gospodairskim, w restamacjach, d'O Peru. gdzoi,e sipęc!izę szereg mi·esięcy. 

teaitrach i ktnia·ch zjawiała się wyła,czni·e Bard•zo się cieszę; że choć ostatniego 
w . towarzystwbe męża. nte z.rt0sifa flir- wieczoru los zebknął mme z pani0ą. 
tów, daindngów i t. d. Elżbieta za•runni't~·nila s1ę p-0 uszy. Pe-

Napoz.ór więc wydawafa się naji'dieal- ruwiańczy1k tY'l11 rawm wywar-I na niej 
· niejszą iooą pod slońcem. A jedinaik w jaikiieś niesamowiite wrażenfo. Ocl}•by w 
m-eczywLstości byto me,co i:nacziej. tej chwi~·i z.ażądal, by rz:udła męża i ro-

Elżbi·eta ciągle marzyła o romanty•cz- d'Zi;nę i poi•echafa do Peru, z pewnością 
nych przygod1ach, awainturkach mi,f-0:;- natychmiast udegłaby }ego woli. 
nych. Nie spotytkata jednak od:powiied- Dyplomata za.żadał j.ed1naik tY'lko, by 
niiiego partnera. . poszła z nim na d.alI'ldng. Elżbi1eta oczy-
' Pewnego popo1'uid111ia, gdy krąży.fa po wiście mu · ni1e odmówHa, choć do tej po
nńeści·e, za·fatwiając naj1rozmaitsze spra- ry przen1i0i:rd·y nie uka:zvwafa się w loka
wy, usłyszała za sobą donośny głos: lach pubJ.1c:mych . w towaorzy·stwLe Clb-

- Dzień dobry pani I Nie wrd!z.ie!Lś- cyich rnężczyz.n. 
my si.ę juiż chyba od roku! W resta:urnci'l było · ba'id:zo mał'O lu-

Elżb~eta szybko się odwróciła. d•:ii. Orkiestra grała jakaś skocz.ną ·me-
To bY'f ów d<ytplomata •peruwiański, l>odję. 

lctórego kiedyś poz.na·la na jakimś balu. - Pochod:zę z jed1I1°ej z najzm11komit
Nie wywiierał on wcale wrażenia dyplo- szych rodizLn peruwiańskich - opowia
maty t ·przy,pominał raczej · m1ęd·zynaro- ·rda.r Elżbieciie d·yiplomata, gdy zasied.Ji 
oowego awa1nturni1ka. To wła~nie pocla- 1 przy sto!Vku. - Mój prad1ziad już iaj
galo w ntm Elżbietę, która prowad.ziifalmował wybitne stanowisko państwowe. 

tr}'lb życia skromnej mteszczki, a ma- · - Dlaczego on kłami•e - myślafa 

I Eli,bi1eia~ słuchając. ~ uśmiiechem i~~·) . ~aJde samochód zatrzymał się przed 
zwre·rz.en. - Prze<C1ez on z pewnosc1ą Jaik1ms skl·eipem konfokcyjnym. 
i·est n11~<b:0e~1Jdm ptai;.z.!diem. To wlaśn~e - Tu wysiąd·zi·emy - nekt z uśmie-

1 jest w nim najpiiękni1ejsz,e. chem peruwratkzyk. - Wie pani dtla-
W tym mcmende orkioestra zagrała cz.eigo pa.nią ta·k szybko wyprowatlii~em 

tam,gio .. la!k~~ bla•dy, _wy!ra.cz.on~ muzy.k z tego !oka!iu? Bo pani ma dziu·re w poń
rnnucP1 piesn o m1.tosd 1 z.drnd:z1e. czos'ZOe. Gdyśmy tańczyli, jakid dwie 

- C1 ludzie nilre wmi1e.ją tańczyć tan- paini;e wskazywały na nas palcami i co 
~a - zauważy.f towarzysz Elżbi·ety. - chwvlę wyibucha.ły śmj.echem. Nie chcia
Tanigo to moja pasja, to pasja całego fiem pa:nią narażać na śmi•esz.ność. 
mego kraj1u. Pani pozwoli, musimy prze- W tym s~<lepie, przed którym si~ za-
ci1eż raz zatańczyć. trzymaliśmy, d·osta:n!e pani pończosz.ki. 

Czy mogła mu odmówlć? Zaczekam tu na pan·ią. dobrze? · 
Peruwi.ańczyk istotn.i·e tańczył ~na- Elżbj.eta przez parę chwf.l me mogla 

czej, niż wsz:v-scy i zwracał powszech- wyiksztusić ani jednego stowa. ·· 
ną uwagę. Elżbieta w j.eg-o ramtonach W!ę~ tak wy.gląda jej roma•ntycz'lla 
zapomnfa.ta o ca.tym św!·ede. prznada. 

- Mou·svmy w tej chwiili stąd pójść - Peruwiańczy1k oc~'Wikie nme mógł 
rwkł nagle peruwiańczyk. si.ę domyśleć. co się dzi·eje w dluszy je-

Elżbi,eita ni1e :ziażąda.fa iadl!lych wy- go towa·rzysz.ki. 
jaśn'.eń. Zdawało mu się, że przyczyną nagłej 

Byh pewna, ie j.ej towarzysz zciuwa- zmia·n.y nastroju pięknej ElżbLcty jest 
żył jaki1egoś a@;enta p{)Ji.cyjnego, lu:b tylko dzi>Urka w po1iczoszce. 
zwęszyJ bnne ni·ebezpi·ecz.eństwo. · - Niech si~ pan.i tern nie przejmuje-

Ni1e 1.i'ziiwi:Ja si·e więc, że szybko za. rziekt więc ro chwHi. - Przedeż kai·cej 
p-łacn ·rachwnek. wvprowa·dzit h tylnem kobk·c11e może si~ coś ood.obneizo przy. 
wyjściem i wpa'kowa.t do samochodu. trafić! Dz.i:t:irka w pończosz.ce, to w gru1I1-
który przy•padlkowo stal · prz.ed restaw- cie .rzeay gtwpstwo ! 
racją. . Elż.bi<eta wreszde odizyS'kata przy-

- Nie będę go o nic pytała - pomy. tomncść um~nslu. · 
ślata Elżbłeta. - Niech mme porywa - Id jota! - sy1knę1a przez zębv i od
Poja•q·ę z nim ws~ędzi·e. To Jest widocz. 1aJifa się szybko. r„i·e żegnając się · nmvet 
n•ie moj.e przeznacz.enj.e ! z peruwiańczyldem. Tłum. D. 

Prenumerata: z kosztami przesvłki pocztow~I z~ 3 v. 50 miesiecznit · 10głoszenia: W tek~~le so ir. za _wiersz milimetrowv <na stronie 4 szpalty)i 
. . . • nck~ol111t1 40 er. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 grosz]7. 
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